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Tryumf Norwegii.
Bardzo to pospolite i wypłowiałe porównanie, 

ale w tym wypadku tak trafne że nie wahamy się 
nżyć go dla scharakteryzowania bieżącej chwili. 
Oto rydwan historyi toczy się bardzo szybko, 
jak gdyby z wysokiej a spadzistej góry, w do
datku bez hamulca. Ludzie, szanujący tradycyę 
i ezwM n , załamują ręce, przepowiadając kata
strof o, lidzie natomiast, pragnący postępu, idą 
cego nie żółwim krokiem, witają ten nowy i 
szybki bieg rzeczy z entuzjazmem. Wojna ro
syjsko-japońska , pogrom Rosyi, wyłonienie się 
Japonii jako wielkiego moeai stwa, ruch rewo- 
lncyjno-konstytucyjny i liświdacya caratn w 
R osji, rozdział kościoła od państwa we Fran
c ji  —  oto bilans najważniejszych wypadków 
z 18 miesięcy. Rzeczywiście rydwan historyi 
ogromnie szybko się porusza i wbrew przepo
wiedniom ludzi „nm.arkowanych* nie poniósł 
żadnej szkody. Rydwan jest cały, a narody 
zaczynają oddychać

Na takiem tle wielce jaskrawem, gdyż pod* 
malowanem krwią spiek tysięcy poległych żoł
nierzy, wystrzelanych robotników i mnóstwa in
nych niewinnych ofiar, dokonał się daieko na 
północy, a mianowicie na półwyspie skandynaw
skim, dziejowy przewrót, który zadziw ił wszy
stkich. równie „starych" jak i „młodych1' Gdy 
królowie traca. tron i władzę, rzecz taka nie 
odbywa się pokojowo, owszem najpierw przy
chód:! rewolnoya mniej lab więcej krwawa, a 
potem panujący traci dopiero koronę, a czasem 
i życie. .W Norwegi- zupełnie inasiej się stało, 
wbrew- wszelkim utartym zwyczajom, wbrew 
ttadycyom histerycznym.

Sejm królestwa Norwegii, tak zwany „stor 
thing*, zebrał się zupełnie legalnie na posie
dzenie i uchwalił po wszelkiej formie, że król 
Oskar przestaje Dyć królem Norwegii. O tej u 
chwale otrzymał król pisemne zawiadomienie, 
bardzo lojalne, pełne pochwał dla króla, nie- 
mniej atoli stanowcze i nieodwołalne. Mieszkań
cy Noi wegi. _ wypowiedzieli* królowi w spo
sób —  zdaniem ich zupełnie legalny —  i prze
szli nad monarchiczną lormą rządn do porządku 
dziennego. Król odpowiedział, że „wypowiedze
nia* owego nie przyjmuje, poczern pomiędzy 
Szwecyą a Norwegią rozpoczęły się pertrakta- 
cye w tej sprawje Szwecya z początku próbo
wała zastraszyć Norwegię, następnie odwołała 
się do jej interesów politycznych, a n.vwet do 
patryutyzmn, ale gdy Norwegia trwała uparcie 
przy uchwale swojego parlamentu, rządy obu 
krajów zgodziły się na oddanie tej sprawy pod 
głosowanie lndn. Głosowanie odbyło się i lud 
norwegski jednogłośnie oświauczył, że nie chce 
unii ze Szwecyą, ani króla Oskara na tronie.

Szwecya liczyła zapewne na to, że podczas 
głosowania nastąp* rozdwojenie Domiędzy mie
szkańcami Norwegii, że wiem głosujących nie 
pospieszy do urny, że wreszcie pewna część 
ulegnie wprost wpływom szwedzkim. Nadzieja 
ta nie ziściła się. Lud norwegski pospieszył do 
urnv liczniej, mżeli spodziewali się tego nawet 
zwolennicy zerwania unii ze Szwecyą, a spra
wę rozstrzygnął prawie jednogłośnie, oświad
czywszy się przeciwko królowi Oskarowi. Dzien
niki szwedzkie niejednokrotnie twierdziły, że 
detronizacja króla Oskara jest dziełem ambi
tnej inteligencji norweg sinej, że lud jednakże 
w przeważnej części jest wiernym królowi. —  
Otóż Ind norwegski odpowiedział przeciwnie, 
usunąwszy od rządów króla Oskara i zerwa
wszy unię ze Szwecyą prawie jednogłośn le 
Świadomość ra-odnwa święciła w Norwegii nie
bywały tryumf.

Jeżeli zważymy, że Norwegia była zupeŁni,e 
prawie samodzielną, że miała tylko wspólne ze

Szwecyą przedstawicielstwo dyplomatyczne za 
granicą i że szwedzki minister spraw zagrani
cznych załatwiał także norwegskie sprawy wo
bec obcych państw, co zresztą miało się zmie
nić na korzyść Norwegii —  jeżeli zważymy 
owe okoliczności, to wypadki na półwyspie skan 
dynawskim uważać musimy za wyDitny prze
jaw myśli narodowej Ludy różniczkują się 
i pragną być sobą, pragLa żyć własnem życiem 
umysłowem i ma.teryalnom. My tryumf Norwe
g i  witamy z zadowoleniem, chociaż wywołuje 
on w nas myśli nad wyraz przykre. Dla 20 mi
lionów Polaków nie wybiła jeszcze godzina wy
zwolenia.

i p o i « i y a  „Nowsi R e f ó w . "

W&TSM.W*, 13 sierpnia.
(Prześladowanie ieknrzy Lzpitamyoh. — Drobiazgi poli

tyczne )
Im bliższą wydaje się być śmierć „czynowni- 

ctwa“ , t«m częściej i z coraz rosnącą wście
kłością spada ma głowy nasze bat Konającego 
żołdactwa biurokracyjnego

W tej chwili wzięli się Moskale tutejsi do 
lekarzy-ordynatorów szpitalnych.

Po udzieleniu dymisji ordynatorowi R a  d z i 
w i ł  ł o w i c z o w i  z T w o r e k ,  przyszła kolej 
na lekarzy ze szpitala praskiego, pp. C b e ł- 
c h o w s k i e g o  i J a k i m i a k a ,  którym rów
nież wymówiono służbę ordynacyjJs

Wszyscy ci trzej dymisyonoy. ani lekarze mieli 
okropną a wspólną wadę: by'i niezmiernie wra
żliwi na wszelkie n a d u ż y c i a ,  larich dopu- 
szczeli się Mositale w gospodarce szpitali war
szawskich, czynili wszystko, co mogfi, aby nie 
przeciwdziałać, staral; się przepoić atmosferę 
szpitalną czynnikam1 hnmanitarnemi w jak raj- 
rozleglejszym zakresie i dlatego uznano ich za ,. 
n i e b ł a g o n a d i o ż u y c h !  Oczywiście, że no
we to łajdactwo rządowej władzy szpitalnej nie 
mogło pozostać bez echa.

Sam fakt dymisjonowania tych trzech, bez
względnie zasłużonych lekarzy szpitalnych, wy
wołał silne oburzenie w cahm mieście, a koła 
lekarskie, silnie mem dotknięte, zebrały się 
niezwłocznie na naradę, r e z u l t a t e m  k t ó r e j  
ma b y ć  p o d a n i e  s i ę  w s z y s t k i c h  l e k a 
r z y  s z p i t a l n y c h  do  d y m i s j i .  Nie prze
sądzając ostatecznego rozwiązania tej sprawy, 
zaznaczam, że dziś (niedziela) Warszawa ma 
wygląd niezwykle spłoszonego miasta.

Od parn dni obieca oto po mieście pogłoska, 
że nastąpić ma p o g r o m  p o s i a d a c z y ;  sku
tek tej wersyi był dziś aż nadto widoczny: 
ulice są prawie puste, a w Alejach Ujazdow
skich nietylko, że nie było zwykłego w dnin 
świątecznym c o r s a ,  ale nie ukazywały się na
wet pojedyncze powozy 

W  tej chwili jest już jednak ósma wieczorem 
i dzień przeszedł spokojnie.

Wczoraj nocnym pociągiem wyjecnali do Pe
tersburga najniespodzianiej: ks G r a l e w s k i  
i p. Stanisław R a d z i s z e w s k i  w sprawie 
s z k o ł y  p o l s k i e j .

Nie przesądzam rzeczy, ale zdaje mi się. ze 
wszelkie w tym kierunku zabiegi delegacyj 
polskich, czynione nad Newą, są w te; chwili 
trochę nie na czasie. Możnaż się bowiem spo
dziewać cieszących serce upominków od biuro
kracji, która, tak czy owak, ma dni swe poli
czone ] dlatego sądzę, że na jakiejś kilknty 
godniowej (?) mniej więcej zwłoce, kiedy się o- 
atatecznie musi w sytuacyi ohecnej to i owo 
wyjaśnić, metylko sprawa polskości w szkołach 
naszych nieby nie straciła, ale kto wie, czy nie 
skorzystałaby...

Bo czyż możemy w ogóle w danym momen
cie spodziewać się dobrego przyjęcia ze strony 
biurokracji petersburskiej, oddającej, bądź co 
Dądź, ostatnie tchnienie?..

Po cóż więc kołatać do mej napróżno, po 
cóż się narażać na upokarzające audyeneye i 
to w dodatku bez żadnych rezultatów owo
cnych?

Wiadomość o odroczeniu termina ogłoszenia 
przedstawicielstwa narodowego , przyjęliśmy tn 
z z u p e ł n ą  o b o j ę t n o ś c i ą ,  b e z  c i e n * a  
z d z i w i e n i a . . .

Już nas przecież nic z tego, co idzie z Pe
tersburga, zdziwić nie może, a specjalnie co do 
owej przęsławetnej kenstytucyi wiedzieliśmy jak 
najniewątpliwiej z góry, że po jednej „zwłoce* 
nastąpi druga, po dingiej— trzecia, a potem — 
jnż się wszystko samo zrobi, koleją niezłomnej 
konsekwencyi życiowej, koleją naturalnych zgo
ła wypadków dziejowych

Mogliby śmiało Moskale spańć w piecu pro
jekt konstytucyjny Bułygina, nawei bez zacho
wania kopii i nie „martwić* się z tego powo
du, bo co ma być, to będzie —  siłą wypadków 
koniecznych, chociażby im nie wiem jak w po
przek stan ano i chociażby Mosaale po mJion- 
kroó me życzyli sooie tego...

Rząd moskiewski „odroczył* termin ogłosze
ni* konstytucyi, ponibważ czeka na rezultat ro
kowań pokojowych... C h c e  m i e ć  r o z w i ą z a 
ne  r ę c e ! !  —  by tem silniej gnębić nas po
tem'

Śliczny rząd, który myśli j e d y n i e  o tem. 
by maltretować swój naród i swoich podda
nych —  prawda!! I oni chcą. abyśmy ich k o 
c h a l i ! !

A p r o p o s  konstytucyi, przytoczę wam tu 
wyborny koncept, jaki krąży po całem mieście 
na rachnnei jednego z popularnych humory
stów warszawskich.

Oto mówią tu w formie doskonałego bon 
m ot’u, że humorysta ten p r z e r a b i a  hon-  
s t y t n e y ę  B u ł y g i n a  na w o d e w i l  z k u 
p l e t a m i  i t a ń c a m i  do  t e a t r u  „R en a is- 
s a nc e * .

Ale zaraz ktoś inny dodał z bokn
—  To co? Przecież gdyby był „grany* ży

wcem, • tak jak jest, to i tak bawiłby wybor
nie!... Z. Grot.

Nowela przemysłowa.
(Dowód uzdolnienia w przemysłach przez ko 
biety I spółki jawne uprawianych, tworzenie 

stowarzyszeń przemysłowych).
Stała parlamentarna kom;8va przemysłowa 

w Wiedniu obradowała w dalszym ciągu na po
siedzeniu w dniu 10 b. m. nad przepisami o do
starczeniu dowodu uzdolnienia w przemysłach 
przeważnie przez kobiety uprawianych.

Wedle przedłożenia rządowego, nu minister 
handlu w porozumieniu z ministrom spraw we
wnętrznych. po wysłuchaniu Izb handlowo-prze- 
mysiowych i dotyczących stowarzyszeń prze
mysłowych, oznaczać w drodze rozporządzenia 
te gałęzie przemysłu, Które kobiety zwyczajnie 
uprawiają. Do rozpoczęcia tycn gałęzi przemy
słu może być dowód uzdolnienia dostarczony w 
sposób odmienny, niż dla innych rodzai prze
mysłu, a mianowicie, może władza przemysłowa, 
wysłuchawszy interesowane w tem stowarzy
szenia przemysłowe, określić, w jaki sposób fa
chowe uzdolnienie wykazane być winno

Poseł Pa ch e  r żądał skreślenia tego przepi
su, domagając się nawet w tych wyjątkowych 
gałęziach przemyśla j e d n a k o w e g o  z męż
czyzn,0,mi traktowania kobiet, a wiec nie tw o
r z e n i a  osobnych ulg dla kobiet. Ten wniosek

nie utrzymał się, a uchwalona zostaia zasada 
przez rząd proponcwana

Osobno uregulowany został przemysł k r a 
w i e c k i ,  przez k o b i e t y  wykonywany

Jako zasadę przyjęte, że kobiety, chcąc za
kład krawiecki otworzyć, powinny z w y c z a j 
n i e  (wniosek referenta, ażeby działo się tak 
w każdym wypadku odrzucono) wykazać się 
z n a l e ż y t e g o  u k o ń c z e n i a  n a u k i ,  jak 
to dla każdego przemysłu jest przepisane, że 
jednak aowód ten zastąpiony być może ś w i a 
d e c t w e m  z odbytej nauki w oznaczonych za
kładach naukowych przemysłowych z kursem 
praktycznym dla zawodowego kształcenia w kra- 
wiecczyźnie. Na wniosek posU D o b o s z y ń -  
s k i e g o  uchwalono, że ten praktyczny kurs 
ma trwać co najmniej rok  j e d e n .

Właściwa walka stoczona została nad pro
pozycją rządu, jżby w razacu, szczególnie na 
uwzględnienie zasługujących, przysługiwało po
litycznej władzy krajowej (po wysłuchaniu do
tyczącego stowarzyszenia) prawo u w a l n i a 
n i a  kandydatek, pozbawionych środków dc 
życia, od przedkładania dowodu uzdolnienia.

Referent pos. S c h n e i d e r  proponował skre
ślenie tegn przepisu, utworzonego na to tylko, 
ażeby c ó r k i  u r z ę d n i k ó w ,  znalazłszy się 
bez środków życia, mogły zakłaóy krawieckie 
otwierać Mówca żąda od takich kandydatek, 
żeby nie wstydziły się nauki i zawczasu przy
gotowały się do zawodu krawieckiego, jeżeli 
gc chcą kiedyś wykonywać, a nie dopiero wte
dy, gdy męża nie dostaną i w potrzebie zarob
kowania się znaidą.

Posła Schneidra poparł poseł H a n e k ,  wy
wodząc, że na tej drodze popiera się „fuszer
kę*, szkodzi się publiczności i tym krawczy- 
niom, które porządną naukę odbyły.

Reprezentanci rządu dr H a s e n o e h r l  i dr 
M n e l l e r  aDelowali do hnmaritarnych nrznć 
członkow komisy;: w interesie biednych i naj
biedniejszych i prosili o w rzymanie tej dyspen
sy od dowodu uzdolnienia.

Posłowie H n e b e r  i P a c h e r  wskazywał* 
na to, że w innych zawodach me jest prakty
kowany taki wzgląd humanitarny, żądali więc 
tego samego dla przemysłu.

Po stronie rządu sranęh posłowie B e n d e 1, 
E l d e r s c h  i K i t s c L e l t .

Jednym głosem większości uTzymało się 
przedłożenie r z ą d o w e ,  z tą tylko zmianą, że 
prawo dyspenzowania przyznano władzy p r z e 
m y s ł o w e j ,  zamias. politycznej władzy krajo 
wej.

Zaciętą dyskusję wywołały następnie nrze- 
pisy o s p ó ł k a c h  j a w n y c h .  Wedle przed
łożenia rządowego, spółka j*wns. wtedy tylko 
rozpocząć może przemysł rękodzielniczy, jeżeli 
przynajmniej jtdeD spólnik, i to taki, który u- 
prawniony jest do zawiadowama czynnościami 
spółki, wykaże się z uzdolnienia do prowadze
nia tat iego przemysłu Gdyby zaś tenże ze spół
ki wystąpił, inny spólnik temu warunkowi za- 
aosyćnczynić winien. W razie niespodziewanego 
ustąpienia takiego spólnika, może być spółce 
zakreślony termin do sześciu miesięcy dla przed
stawienia nowego spólnika, owe warunk. posia
dającego

W  spółce komandytowej obowiązują te same 
postanowienia spólników osobiście odpowiedzial
nych

Wedle wmoskńw referenta, posła S c h n e i -  
d r a ,  miał być wymagany dowód uzdolnienia 
od k a ż d e g o  spólnika spółki jawnej i od k a 
ż d e g o  spólnika spółki komandytowej.

Nowela przemysłowa z r. 1883, która dla 
^rzemysm rękodzielniczego wprowadziła dowód 
uzdolnienia, wymagając do rozpoczęcia przemy

słu świadectwa z odbytej nauki terminatorski“ i 
i świadectwa z kilkuletniej praktyki czeladni 
czej, ewentualnie świadectwa z odbytej nauki 
w szko'e zawodowej —  nie postanowiła nic 
o spółkach jawnych, powstała więc różna pra
ktyka, aż trybunał administracyjny powziąć za
sadnicze postanowienie w tym względzie, orze
kając, że spółki jawne są osobami prawnicze- 
mi, a przeto od nich dowodu uzdolnienia wy
magać nie można Referent poddał dosadnej 
krytyce to rozstrzygnięcie sędziów, nie znają
cych się na pogrzebach życia, przytoczył przy
kład, jak ktoś, nio mając prawa otworzyć za
kładu krawieckiego, gdyż nie miał potrzebnego 
uzdolnienia, zawarł z swoją przyjaciółką spółkę 
jawną i w ten sposób prawo do otwarcia za
kładu uzyskał Przedłóż'nie rządowe, "  ymagi.- 
jące od jednego tylko spólnika uzdolnienia, wy 
tworzy tylko system tak zwanych „sztromanów* 
dla obojścia ustawy.

Poseł P a c h e r  twierdził, że spółki handlowe 
moga. zajmować się tylko przemysłem handlo
wym, a nie wytwórczym rękodzielniczym, pod 
dając krytyce przeciwny temu pogląd prawny 
sądu najwyższego.

Poseł K r a t o c h w i l  wymagał, zeby firma 
spółki opiewała tylko na imię tego spólnika, 
który ma uzdolnienie fachowe (D o i. nast.)

Z azfl iileinir las Ula H .
Dnia 13 b m rozpoczął w Wiedniu swoje 

obrady trzeci zjazd delegatów kas dla chorych 
ze wszystkich krajów, należących do Anstryi 
Przybyło 607 delegatów, którzy reprezentują 
400 kas mających przeszło 1*/, miliona człon
ków Na ziazd przybyli także przedstawiciele 
kas dla chorych z Niemiec i Węgier, tudzież 
poseł do parlamentu niemieckiego, Fraehsdo.rf.

Pierwszy referat wygłosił poseł do Rady pań
stwa, E 1 d e r s c h sekretarz powiatowej kasj 
dla chorych w Bernie. Poseł Eldersch mówi* o 
ubezpieczeniu robotników na wypadek niezdcl 
ności do pracy i na starość. Referent omówił 
krytycznie iząaowy program, odnoszący się do 
tej sprawy, i przedłożył zgromadzeniu rezcln- 
cyę, która domaga się, aby program rządowy 
uwzględnił następujące ządanis robotników:

1. R o z s z e r z e n i e  o t o w i ą z k a  u b e z 
p i e c z a n i a  s i ę  na  w s z y s t k i e  o s o b y ,  
p o b i e r a j ą c e  w y n a g r o d z e n i e  lub pen-  
s y ę  (robotnicy urzędnicy, służba), a zatrudnio
ne w przemyśle lub rzemiośle, w przemyśle do
mowym , górnictwie, około roli i lasów, w han
dlu albo przemyśle przewozowym, w wolnych i 
pabMcznych zawode^b. Obowiązek teD ma być 
rozszerzony także Da drobny przemysł i mało
rolnych w;eśniaków.

2. U s u n i ę c i e  w s z e l k i c h  w y j ą t k ó w  
od wymienionego obowiązku, a przedewszystkiem 
usunięcie granicy wiekn dla osób, które ukoń
czyły 60 rok życia, indzież umożliwienie im po
bierania* renty dla inwalidów przea utworzenie 
przepisów przejściowych.

3 Z a p r o w a d z e n i e  r e n t  s i e r o c y c h  i 
w do  w i c h  na miejsce obecnych odpraw go
tówką

4. O d p o w i e d n i e  p o ć w y ż s z . e n i e  r e n t  
o w y c h .

5. P o m n o ż e n i e  k l a s  w y n a g r o d z e ń .
6 P r o g r e s y w n y  d o d a t e k  ze  s t r u n y

p a ń s t w a .
7. S k r ó c e n i e  c z a s n  c z e k a n i a  na 

r o n t ę i przyznanie jej bez względu na za 
chowanie się p zedsiebiorcy wobec obowiązku 
opłacana naleźytości.

8. W g ó r n i c t w i e  dooatek państwowy ma

I > r  K l e m e n s  B ą k o w s M .

Zamek krakowski.
f> (Włfe dalłzy.)

Senat Rzplfej krakownaiej powziął mvśl zu
pełnej restanracvi na Wawelu Mała kraina nie 
była w stanie zdobyć się sama na taki wyda
tek, zwrócono się więc do cesarza Mikołaja I, 
jako ao króla polskiego, o zezwolenie na zbie
ranie składek "akże w Królestwie Polskiem i 
państwach jego, —  co tenże nietylko ze
zwolił, ale sam 10.000 złp. ofiarował („Gazeta 
Krakowska* z 31 marca 1830). Zaczęły wpły
wać składki, senat ustanowił zatem tomitet re
stauracyjny. złożony z Artura tr  P o t o c k i e -  
g o , iako przewodniczącego, Macieja B e m- 
D j w s k i e g o ,  jego zastępcy, Flcryana S t r a  
s z e w s k i e g o ,  Józefa hr Z a ł u s k i e g o ,  Jó
zefa hr. W o d z i r k i e g o ,  Franciszka P a s z 
k o w s k i e g o ,  b. generaia wojsk polskich. 
Aleksego W ę ż y k a ,  Ludwika M o r s z t y n a ,  
Henryka D e m b i ń s k i e g o ,  Wojciecha Ku- 
c i e ń s k i e g o ,  Mateusza K i r c b m a j e r a ,  
Wincentego W o H a ,  Józefa S e d i m a j e r a ,
Feliksa R a d w a ń s k i e g o ,  prof. architektury, 
Franciszku S a p a l s k i e g o ,  prof geometry*. 
Pawła F l o r k i e w i c z a ,  prof. matematyki,— 
który to komitet odbył pierwsze posiedzenie 
18 czerwca 1830 r.

Dnia 6 sierpnia 1830 r. ogłosi* senat ode
zwę o zbieranie składek, powołując do tej czyn 
nuści komitet panów i pan, do którego nale
żeli Józef hr W o d z i c k i ,  Józef hr. Szem-  
b e k ,  Michał B a d e n i ,  Kajetan F l ^ r s i e -  
w i c z ,  Jan B o c h e n e k  i Antom H e 1 c e  1 — 
Eleonora hr ^ " d z i c k a ,  Barbara C z a c k a ,  
Teresa G r o d z i c k a ,  Tózefa G r a b o w s k a ,

Józefa hr. W i e l o p o l s k a ,  Tekla W o l f  o w a  
i Amalia M e r b i t z e r o w a

„Goniec* krakowski z 9 października 1830 
doniósł „Rozpoczęto mż w Królestwie polskiem 
zbierać po województwach, obwodach i gminach 
składki dobrowolne na odnowienie starożytnego 
zamku królów naszych. Sumy stąd nzbieraDe 
przesyłane będą na ręce Bcnkn Polskiego. Li
sty przeznaczone do zapisywania osób ofiarują
cych składkę, nadesłane z Krakowa, opatrzone 
są pieczęcią Rzpltej, podpisem prezesa komitetu 
Rembowskiego i sekretarza Franciszka Saleze- 
go Gawrońskiego. Na czele każdej listy umie
szczona jest piękna rycina, wjobrażająca zamek 
krakowski w stanie dzisiejszym zostający*.

Wybuch powstania listopauowego położył 
kres tej akcyi

Projektowana wówczas restanracya — może 
lepiej że nie doszła do skutku, bo zachowane 
dotąd projekty jej architekta Lanci’ego bez 
znajomości archeologii, proponowały zupełną 
przeróbkę w fantazyjnym stylu gotyckim, ktor° 
bvłaby prawdopodobnie zniszczyła resztę do
chowanych autentycznych resztek i stworzyła 
rzecz zupełnie nowoczesną, zamiast konserwa
c ji  stanu prawdziwego, pamiątkowego.

W  roku 1846 zajęła Austrya Rzeczpospolitą 
krakowską. Zamek zajęła na koszary Wybu
rzono w następnych latach resztę domów w po
łudniowo-zachodnio, części Wawelu, między ty
mi gotycki dom Psałterzystów przez Długosza 
fundowany, dwie czy trzy baszty i dawne mu- 
ry zewnętrzne, zbudowano natomiast szpitale, 
pracownie artyleryjskie, ziobiono nowe bramy 
i dojazdy od strony kościołów św. Idziego 
i Bernardynów, nowe murv zębate i bastyony 
przy wszystkich czterech bramach. Obecne ba- 
daira wykażą, co ieszcze starego utrzymało się 
za. pałacem.

W  czasie rewolncyi 1848 roku, bombardo

wali Anstryacy dnia 26 kwietnia Kraków z 
zamku z wałów między murem zewnętrznym 
od strony ulicy Kanoniczej a pałacem. Przy 
walce ulicznej tegoż dnia padło nieco żołnierzy 
ausrryackich na których cezść postawił* Anstryacy 
na płacykd pod Izbą poselską, t. j. od strony 
Bernardynów,, gdzie niegdyś ścięto Samuela 
Zborowskiego, słupek ceglany, na którym była 
blacha żelazna czarno lakierowana z napisem 
malowanym olejno, z którego w ostaLmch cza
sach można było wyczytać tylko słowa „Je- 
nen tapferen Brudem...* Słupek ten usunięto 
dyskretnie w ostatnim czasie

Bolał wszystkich brak poszanowania Wa
welu ze względu na pietyzm dla przeszłości 
i ze względu na wartość archeologiczną za
bytku.

Aby oswobodzić Wawel od smutnego losn 
koszarowego, powzią* prezydent miasta Mikołaj 
Z y b l i k i e w i c z  w roku 1880, w czasie po
bytu cesarza Franciszka Józefa w Krakowie, 
myśl uznania Wawem za jedną z rezyaencyi 
cesarza Ponieważ jednak Wawel zahipoteko- 
wano jako własność państwa, me cesaiza, prze
to skarb wojskowy zażąda/ za opróżnienie ta
kiej kwoty, jakiej by wedle swego obliczenia 
potrzebował na wybudowanie odpowiednich ko
szar. Sprawa wydawała się beznadziejną, gdy 
dyrektor Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
Franciszek Slęk wystąpił z wnioskiem, przyję
tym przez Wydział zarządzaiący Kasą, aby 
z jej funduszów dać na ten cel 800.000 koron. 
Suma ta wystarczała na wyknpno pałacu, o któ
ry narodowi chodziło —  Wydział krajowj je
dnak wdał się w pertraktaoye o kupne całego 
Wawelu ze szpitalami, wozowniami i t. d.: żą
dania wojska rosły coraz bardziej. Wreszcie 
Sejm uchwalił fi lutego 1897 roku oficjalnie 
kn uczczenia jubileuszu 50-letmego panowania 
Franciszka Józefa przyczynić się funduszami

Krajowymi do wykupna Wawelu. Ustawa pań
stwowa z dnia 3 lipca 1901 zezwoliła Skarbo
wi wojskowemu na sprzedaż Wawelu z uwol
nieniem od stempli i należytości, a po długich 
pertraktacyach zawarto 15 lipca 1903 kontrakt 
definitywny:

Kraj zobowiązał się dać ryczałtową kwotę 
3,300.000 K, bądz gotówką, bądź w gruntach, 
na ten cel nabytych, mianowicie ciało hip. Lwi. 
687 w Erakowio i 14 morgów w Olszy, war
tości łączne j 252 000 K —  postarać się o wy 
konanre oświetlonych i wybrukowanych dróg, 
kanałów, gazn i wodociągów do nowych koszar 
i szpitali. Wjkonanie: l )  koszar batalionowych, 
2) artyleryjskich, 3) sądu garnizonowego, 4) ma
gazynu augmentacyjnego, 5) kasj wojskowej, 
61 dworca budowlanego inżynieryi, 7) szpitala, 
8) m a g a z y n u  na  d y n a m i t  — rastąpi w 
zarządzie wojskowym, a kraj wypłaci tylko u- 
mówione kwoty wedle postępu budowy którą 
podzielono na dwa okresy, wedle których też 
ma nastąpić opróżnienie Wawelu Magazyn dy
namitowy wybudowano antycypandc w lesie 
wolskim, część budowli, w kćórychby się po
mieściły oddziały wojskowe, zajmujące część hi
storyczną zamku, t. j. pałac z wieżą sanator
ską, odnośnemi murami, placami i bramami zo
bowiązało się woisko wykonać w dwa lata 
od ratyfikacji kontraktu i w tym te-minie po
wyższą część; Wawelu opróżnić, a kraj przy 
rzekł wypłacić w ratach po ten czas 1,600 000 
kor. Za adaptacje na tymczasowe pomieszcze
nie oddziału szpitalnego, w części paJacu ulo
kowanego, dopłacił kraj nadto 12.000 K 

Terminu tego pierwszego jnż dotrzymano i 
dnia 5 sierpnia 1905 r. opróżniło wojsko część 
historyczną Waweln Przy odpowiednich stara 
niach byłoby zapewne oddało i wieżę Sando
mierską i Złodziejską 

Resztę bndowli ma sobie wykonać wojsko

najdalej do 31 grudnia 1909 r. i w iym cza
sie oddać krajowi resztę Waw«lu w pusiu- 
dtnie, a kraj ma wypłacić resztę umówionej 
kwoty

Zastrzeżono w kontrakcie, że Wawel zainta- 
bulowan^m zostanie na własność kraju z uwi
docznieniem, że takowy po wieczne czasy przn 
znaczonym jest na umieszczenie rezydencyi ce 
sarza i króla oraz jego dynastyi

Z wyjątkiem jednego kanału przez Olszę 
który ma sam kraj wykonać, '■esztę kanałów, 
dróg. trotoarów, oświetlenie i wodociąg zobo
wiązało się miasto Kraków umowa z dnia 3 
marca 190? r. wykonać swym kosztem z sub- 
wencyą 125.000 E ze strony kraju. Poprzednio 
w r. 1899 zobowiązało się miasto wybudować 
przy odwachn nt Rynku lokal na kasę wojsko
wą za suDwencyą 8000 K ze strony Skarbu 
wojskowego.

To są główne postanowienia obszernych kon
traktów. —  Największą ofiarę na ocalenie Wa
weln przyniósł Kraków, ofiarując 800 000 K 
przez Kasę oszczędności i liczne uboczne ko
sztowne roboty wyżej podane. Na dopłatę re
szty wypłacił Kraków nadto pokaźną sumę do
datków krajowych, jako miasto obok Lwowa 
najwyżej ‘ podatkowane, a więc najwięcej pła
cące dodatków.

Cesars odręcznem pismem przyjął darowiznę 
i w roku bieżącym zezwolił, aby w części W a
welu pomieszczono zbiory dawnych pamiątek, 
czyli Muzeum narodowe. —  Koszta restauracji 
ma ponosić kraj i dwór po połowie —  podobno 
ustalone* kwoty po 100.000 K rocznie.

Nai ważniej sza część Zamku, historyczna, zo 
stała jnż opróżnioną i może być bez przeszko
dy zwiedzaną Podawszy więc zarys jej dzie
jów, oprowadzimy teraz czytelnika po dzisiej
szym Wawelu (C. d. n.)
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iść wyłącznie na podwyższenie renty, a nie na 
zmniejszenie opłat ze strony ubezpieczonych.

Zjazd wezwał dalej rząd, ażeby przysj 3szy] 
zaprowadzenie ubezpieczenia robotników na wy
padek niezdolności do pracy i na starość, tu
dzież zaopatrzenia wdów i sierót. Rezolucye i 
wnioski powyższe ziazd uchwalił j e d n o g ł o 
śni e .

W drugim dniu obrad toczyła się dysknsya 
nad sprawą organizacyi ubezpieczenia robotni
ków Zjazd uchwalił rezoiucyę, odrzucającą pro
gram rządowy, a oświadczającą się ponownie 
za zasadami, które uchwalił w ubiegłym roku 
d ugi zjazd delegatów Kas dla chorych. Ziazd 
energicznie sprzeciwił się zamierzonemu przez 
rząd u s u n i ę c i u  s a m o r z ą d u  Eas .

Z letmch siedzib.
Zakopane, 14 sierpnia.

Istną plagą w Zakopanem są rowy dla zakłada
nia rur wodociągowych kopane. Z takleml konie- 
cznemi 1 pużytecznemi robotrml pogodzić się nale
ży, ale jest nawzajem obowiązkiem tych, którzy ro- 
Doty prowadzą, uczynić wszystko możliwe, ażeby 
powstające stąd niedogodności umniejszyć. Niestety, 
o to nikt tu nie dba Droga, '■arna w sobie bar
dzo wąska, zajęta jest więcej, ariżeli w połowie, 
przez wydobytą ziemię i kamienie. Pozostała część 
tak wąska, że jeden wóz zaledwie przejechać może, 
jest w jak najgorszym stanie przez to, że z wydo
bytych przez kopanie rowów kamienie spadają na 
drogę, a nikomu na myśl nie przyjdzie, te kamie
nie usuwać. Wskutek tego przejazd jest nleBłycna- 
nle utrudniony i każda f ora musi noga za rogą 
jechać, a koła od powozu każdej chwili narażone 
są na rozbicie, i „ak Błychać, rzeczywiście rozbijaje 
aię. Wyminąć nie mogą się dwa pojazdy, z prze 
ciwnych stron nadjeżdżające, bo miejsce na to nie 
pozwala, więc powozy z jednej strony jadące, cze
kać muBzą, aż powozy ze strony przeciwnej przeja
dą. Bardzo często góral zatrzyma się po drodze i 
nic sobie z tego nie robi, że szereg wozów na je 
go przejazd czeka Podchodzi się do niego 1 pyta 
się Przyjacieln, dlaczego nie jed.tiecie? „A , pomó
wić musiałem“ —  oapowlada bezmyślnie. Trudniej
sza sprawa, gdy wóz pocztowy, rozwożący pakunki, 
pośrodku stanie. Listonosz wchodzi do domu, oddaje 
pakunki, odbiera kwity, rozpłata się 1 nie myśli o 
tern, że indzie na przejazd jego czekają, a raczej 
rozumuje, że powinni czekać, aż ck. listonosz zała 
twi swoją czynność.

Na domiar złego, prowadzący budowę ma pole
cenie co 300 metrów posuwać się naprzód. On tę 
instrukcyę wykonuje tak mechanicznie, że nie uwa 
ża na kolano, które droga kręcąc się czyni. Skutek 
jest ten, że z jednego końca nie widać, czy z dru- 
giego końca ktoś na tę wąską drożynę nie w je
żdża, więc z obydwr stron wjeżdżają, a nie mogąc 
się wyminąć, obydwaj furmani klną jeden na dru 
giego, dlaczego nie czekał. Na zażalenie do inży
niera o to wniesione i na zapytanie, dlaczego czło
wieka nie postawi w środkn, żeby prze] tzdy regu- 
lawał, odpowiada tenże, że to gmina pjwinna poli
c ję  sprawować. Uwaga mu zrobiona, że polieya ma 
czuwać, żeby był porządek, ale utrzymywać porzą
dek powinien ten, kto rowy kopie i zwłaszcza na 
kolana, przez za kręt drogi utworzone, nie uważa —  
nie trafia do przekonania p. inżyniera.

Tc wszystko dzieje się w letniej stolicy polskiej, 
tam. gdzie jest nietylko władza miejscowa, ale są 
ekspozytury władz, kimisye klimatyczne, stowarzy
szenia, —  na urągowisko ludzi, z dalekiego świata 
przybyłych, od których wybiera się grubą opłatę 
za klimatyczne porządki w stacyi.

Prosimy tej władzy, względnie tych władz, do 
których to należy, ażeby w rzecz wejrzały I zara
dziły.

Szczawnica, 10 sierpnia.
Mimo ustawicznych zmian atmosferycznych, po

wietrze tu ciągle rzeczywiście niezrównane, a bli
skość Pienin wpływa na codzienne wycieczki do 
Dunajca, W  tym roku w zdrojowisku naszem mniej 
gości niż iwvkle. gdyż Królestwo nie dopisało, oo- 
durzając swemi względami przeważnie Babkę. —  
Teatr jest licznie uczęszczany. Grano tn z powo
dzeniem w ostatnich tygodniach „Hajduczka" z po
wieści Sienkiewicza „Patia Wołodyjowskiego", prze 
robionego przez Popławskiego. —  Również „Matka 
Schwarcenkopf" zapełniła saię zupełnie, gdyż był 
to popis p. Sznage. Jako dodatek w akcie plerw 
czym primabalerina teatru lwowskiego p. Bewila- 
kowa wykonała z powodzeniem taniec solowy „Mal
ce txcentrique“ . Na dochód dla młodzieży akade 
mickiej, t. j. na uzdrowisko dla rie j odbyło się 
przedstawienie „Ślubów panieńskich" Fredry, w któ
rej to sztnee wykonały znafco nicie. rolę Klary p, 
Morska, a Anieli p. Sznage. Inne role również ku 
zupełnemu zadowoleniu puoliczności wypadły Na 
ten wieczór napisał bawiący tu muzyk z Krakowa 
p. SiBber nową pieśń na flflgelfcorn z tow. orkie
stry p. t. „Pieśń miłości"; utwór i autora przyjęto 
owacyjnie. Komitet pań uprosił p. Manrycego Sie 
bera, by w dniu 6 sierpnia podczas przedstawienia 
w teatrze grano wyłączcie jego utw ary. W  dniu 
tym po odegrpnin „Bron niewieścia", komitet pań 
wręczył kompozytorowi p. Sieberowl wspaniały wie
niec lanrowy i kilka bukietów

Mieliśmy tu koncert suakomitego pianisty A. Mi
chałowskiego; grał on wyjątki z operv Oreficego 
„Chopin". Wszystkie motywy, nżvte w operze, by
ły wykonane w oryginale przez profesora warszaw
skiego konserwatoryum

Dnia 5 sierpnia odbył się koncert lwowskiego 
chóru akademickiego ze współudziałem solistów ze 
Lwowa, oraz p. W ł. Kwiatkiewicza, artysty dram. 
sceny lwowskiej. Wieczór cały wypadł świetnie 
Po koncercie odbył się reunion, na którym tańczo
no z ochota do 1 po północy. L e t n i k .

Kronika rzymska.
Rzym. 13 sierpnia 

(Ze soeny do życia. — „Sprawa Clemenceau". — Gita- 
riello zabija swoją żonę, — Watyk.n i Kwiryna!.)
(B.) Napisawszy tytuł i datę spostrzegłem, że 

jesc nią fatalna trzynastka. O fatalnej też piszę 
sprawie, która wstrząsnęła do głębi Rzymem i od 
bije się echem także we Włoszech całych 1 za gra
nicą. WBzak chodzi 0 Citarieha, największego dziś 
rnoze włoskiego rzeźbiarza a należy pamiętać, że 
W łochy zajmują się bardzo żywo sprawami swoich 
artystów.

Znacie ze sceny „Sprawę Giemencean". Wypad 
ki z życia przenosimy zwykle na scenę, tym ra 
zem „Spr iwa Clemenceau" ze sceny przeniosła się 
pomiędzy żywych, rzeczywiści*- istniejących ludzi. 
Na scenie rzeźbiarz Piotr Clemenceau zrbija szty
letem swoją wiarołomną żonę, w Rzymie rzeźbiarz

Clfarielio zabija strzałami z rewolwern swą poło
wicę, która, go zdradzała.

Ernesto C l f a r i e l i o ,  liczący 38 lat życia, na
leży do pierwszorzędnych 'zezDiarzy włoskich. Uro
dzony w apnlsklej mieścinie Molfetta, kształcił się 
w Neapolu, Zuanym był w kołach tamtejszej cyga- 
neryi ten artysta, którego oczy, pełne ognia, na
wet w południowych Włoszech zwracały na niego 
nwagę. Miał naówczas pracownię swoją w domu 
przy nlicy Sapienza, słynnej ze swego zaniedbani! 
i brudu. Ale z pracowni owej zaczęły wychodzić 
w świat rzeczy bardzo oryginalne.

Najpierw opuścił ją znany 1 popu! my w całych 
Włoszech „Pauper neapolltański", w gwarze Neanolu 
zwany „sengnizzi". Pauper ćw powiaca z festynu 
w Piedigrotta i swoją rozweseloną twarzą łobnza 
przykuwa oczy widzów, Krvtyka odrazu pasowała 
Cafarieila na wielkiego rzeźDiarza, a publiczność 
potwieraziła ten wyrok. Publiczność, ale nie kole
dzy zawodowi. Gdy w następnym rokr Cifariello 
dał wspaniałą pod względem wyrazu i rysów twa
rzy „Głowę starca", która miała jeszcze większe 
powodzenie, koledzy jego, rzeźbiarze, oświadczyli, 
że Cifariello nie pracuje według modelu, ale fa- 
brykuie wprost odlewy z głów Cifariello z oburze
niem odpierał te zarzuty zazdrosnych kolegów, a 
znany filozof i polityk Bcyio, pochodzący równie z 
Anulii, napisał w obronie jego całv szereg artyku
łów. 4Je wszelka oDrona słowem i pismem me na 
wiele się przyaała I dopiero gdy Cifariello przy
słał na wystawę pyszną grupę „Chrystus i Magda
lena", umilkli wreszcie jego wrogowie. Sława mło
dego rzeźbiarza została ugruntowaną, zwłaszcza gdy 
jeszcze biasty B oyia , i słynnego lekarza Tomma- 
si’ego nkazały w całej pełni jego talent jako por
trecisty.

Cifariello, odniósłszy zwycięstwo nad swoimi wro
gami, opuścił Neapol i przeniósł się do Rzymn. — 
Tutaj Doznał młodziutką pannę M ryę Browne, sie
rotę po francuskim inżynierze. Matka jej, przypo
minająca hr. Dombronowską ze „Sprawy Clemen
ceau", mówiła ciągle o swojem bnrgondzkiem po
chodzenia arystokratycznem. co atoli nie przeszka
dzało jej wca'e, że córkę trzynastoletnią zaprowa
dziła na scenę teatrzyków „rozmaitości". Obie wio
dły życie koczownicze włócząc ale po całym kwie
cie, pomiędzy Paryżem a Konstantynopolem, Rzy
mem a Moskwą. Zna oo ją i podziw!ano po teatrzy
kach jako Maryę de Mercie.

W  r. 1891 poznał ją Cifariello w Rzymie pod 
pseudonimem „Marya ae Bnssy". Panna Browne 
oddała się ognictemo rzeźbiarzowi, który ją  nastę
pnie poślubił. Była to ograniczona lalka, zepsnti 
życiem koczcwniczem i atmosferą teatrzyków. Cifa
riello urządził sobie pomieszkanie w domu przy ni. 
Margntta, a przy młodej parze zamieszkała matka 
panny Browne, a później niejaka, pani Lnnel, oio- 
stra teściowej Cifariella. W gIy8tkie trzy pracowa
ły rzetelnie, ażeby stworzyć artyście piekło domo- 
Wo Młoda żona była lekką, ograniczoną, kłamliwą 
koDiętą. żądną uwielbień ze strony mężczyzn, te
ściowa zaś i jej siostra były intrygantkami 1 pa- 
sorzytami. Wkrótce zaczęły sią na tle zazdrości 
rozgrywać sceny -domowe, a w dodatku przyszły 
inne kłopoty, panie bowiem wydawały pieniądze 
bez rachnnku.

Trwało to lata całe. Małżonkowie rozchodzili się, 
to znowu godzili. °iż wreszcie przyszło do kata
strofy Cifariello, który na wiosnę święcił tryumfy 
jako twórca pomnika króla Humberta, spostrzegł, 
że bankier Soria stał się wielbicielem jego żony. 
Po tylu rozmaitych zawodach ogarpął go szał —  
Rozpoczął w nocy z żoną kłótnię, ale pogodził się 
z nią I wypili oboje dwie butelki szampan? Pó
źniej ■ znown powstała kłótnia i Cifariollo dwoma 
strzałami z rewolweru położył żonę trupem. Cały 
Rzym okazuje współczucie nieszczęśliwemu arty
ście.

Stosunek Watykanu do Kwirynału nie zmieni! 
się w zasa Izie, ale w rozmaitych drobniejszych 
sprawach znać, że dawne wrogie napięcie nieco 
zelżało Watykan nie odgradza się już tak szczel
nie od świeckiego Rzymu, a jakc dowód przytacza
ją nlsma rzymskie następujący epizod: W  r. 1901 
nmarła tntaj p mi Ottalayi, zapisując swój majątek, 
składający się z domu w Rzymie, Watykanowi. 
Leon IHII nie przedsięwziął był kruków celem 
wejścia w posiadanie domu, który objęli najbliżsi 
krewni zmarłej zapisodawczyni, ale Pius X  w rokn 
zebzłym polecił jednemu z adwokatów guryi, aby 
spadek odebrał. Wskutek tego spadkobiercy p. Ot- 
talayi wystąpili ze swej r,trony o nieważność te
stamentu na rasadzie tej, iż zapis został uezynio- 
nicnym na rzecz instytncyi nie uznanej przez pań
stwo, a raczej nie upoważnionej, gdyż stolica apo
stolska nie przyjęła prawa gwarancyjnego, jaki 
parlament w r. 1871 wydał na jej rzecz Jedno
cześnie spadkobiercy winni byli doręczyć pozew 
kardynałowi Merry del Val. W  tym celu woźny 
Mancini dwa miesiące śledził za kardynałem, który 
rzadto Watykan opuszcza, i nareszcie dowiedzia
wszy się, że sekretarz stanu odńrawi mszę św. w 
jednym z klasztorów, w bramie doręczył mn pozew. 
Kardynał me chcia* przyjąć dokumentu, ale skoro 
woźny oświadczył, że przyprowadził dwóch świad
ków, polecił odebrać pozew sekretarzowi swemu.—  
Za Leona XIII kardynał byłby z kwitkiem odpra
wił woźnego.

— — —i — ■ a
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K r a k ó w , 16 sierpnia

Na „zapomogi narodowe" dla młodzieży szkol
nej « Królestwa Polskiego złożyły ofiary na ręce za
rządu gł. „Związku pomocy narodowej" następujące 
rodziny, zamieszkałe w Czernichowie p. SznajJro 
wa koron 4 ,  pp. Anentowie 2 ,  pp Góntow scy 4, 
pp. Terlikiewiczowie 4 .  pp. Dziamowie 5, pp. Ra 
dziewanowscy 5 , pp Wojciechowscy 6 ,  pp Mali
nowscy 5 ,  pp. Różańscy 3 , pp. Piętkowle 4 ,  pp 
BIrkenmajerowle 5, pp. Snrzyccy 6, pp. Skrochow- 
scy 5, Dp. K"hlowie 8, p. A Różyczki 3 ,  p. E. 
Kuschóe 5, p. K Mahrburg 5. Razem 77 koron.

W sprawie zamku na Wawelu. Z powodn ar
tykułu, pomieszczonego onegdaj w naszem piśmie 
pod tytułem „Zwiedzanie W awelu", otrzymujemy 
od p. Denkera, architekta i zarządcy zamku pismo, 
w którem ten wyjaśnia, że od chwili objęcia zam 
ku w zarząd krnju upłynęło zaledwie 6 dni i że 
w tak krótkim przeciągu czasu nie było można 
wszystkich drzwi naprawić, usunąć pozostawionych 
przez wojskowość śmieci, sDrswić mundury dla słu
żby i ooznajmić ją  z hlstoryą zamku, stworzyć sy
tuacyjnych planów, wreszcie umieścić odpowiednich, 
polskich napisów na poszczególnych ubikacjach. 
„W szystko to jest już zarządzone —  nisze nam p. 
Denker —  i z dniem każdym zwiedzający mniej będą 
mieli powodów do narzekań. Do nkończeDia jednak 
tycb wszystkich czynności potrzeba czasu, a pro- 
Bzę mi wierzyć, że ile tylko w mocy mojej będzie,

zrobię wszystko, aby przyspieszyć wykonanie tych 
zarządzeń".

W  dalszym ciągn wyjaśnia p. Deuker, że opłat 
za wstęp zarząd zamkn nie pobierał 1 nie pobiera, 
dla braku zs>ś własnej służby, oDeznanej dobrze z hi- 
storyą zrmku, posługuje się na razie dawnym prze
wodnikiem, który tylko od zwiedzających „co ła
sk?" przyjmuje. PuBzka zaś, która została umieszczoną 
z inieyatywy pani Ulanowskiej, pozostaje pod apleką 
zarządu I będzie pani Ulanowskiej zwróconą.

Wreszcie uprasza zarząd ze względu na porzą
dek i bezpieczeństwo, aby publiczność uwzględniła 
i zastosowała się do zarządzeń, które jeszcze 
ze względu na ważność sprawy powtarzamy. A więc 
zwiedzać zamek można codziennie od godz, 9 do 
1 w południe i od godz. 3 do 6 popołudniu, tylko 
w grapach najwyżej po 25 osób i tylko w towa
rzystwie przewodnika. Dopiero po wyjściu 1 grupy 
może przewodnik nową wprowadzić. Pa enie tyto
niu wewnątrz zamku jest bezwarunkowo wzbronione.

Uznając 1 podnosząc chęci I dobrą wolę archi
tekta p. Derkera, który pragnie powierzony jego 
opiece zamek n? Wawelu doprowadzić do porządku, 
zaznaczyć musimy, że nie występowaliśmy przeciw
ko niemu, tylko przeciw nieporadności wykazanej 
przez Wydział krajowy, który nad potrzebami zam
ka mćgł był się zastanowić wcześniej. Z zarządzeń 
p. Denkera jedno uważamy za przykre dla publi
czności. Mianowicie według naszego zdania wszyscy 
powinni mieć wolny dostęp na olbrzymi dziedziniec 
zamkowy, gdvż 'tłoczenie się ludzi w ciasnej bra
mie i trzymanie ich po pół godziny, a czasem i dłu
żej przed oszalowaniem z bitem z nieheblowanych 
desek jest zgoła niewłaśdwe. Z trzecb wejść do sal 
zamkowych mogą być dwa zamknięte i to zabez
pieczy w zupełności sale od nieproszonych gości. 
Przy wejściu głównem stać może straż, która po 
zejściu jednej partyi zwiedzających z prz«wodnl- 
kiem będzie puszczać partyę następną.

Wycieczki włościańskie. Wczoraj zrana opuści
ła Kraków wycieczka włościańska z Sanockiego, 
w której przyjęli udział mieszkańcy tak miasta Sa
noka, j»k  i okolicznych wsi: Mrzygłód, Niebieszcza- 
ny, T yrnawa Wołoska Bukowsko, Nowotaniec, Tar
nawa , Dynów, Dydnia, Posada Olchowska i Sano
cka, Wara, Lisko, Nlewistka, Poraź, Rymanów, Mi
kowa , B esko, Pakoszówka, Strakocina, Wzdów i 
Odrzecnowa. —  W  poniedziałek wycieczka sanocka 
zwiedzała Skałkę, kościół Bożego Ciała, gabinet 
zoologiczny i uniwersytet Jagielloński. Po obiedzie 
odbyło się nrzedstawlenie w teatrze popularnym, 
gdzie odegrano „Krakowiaków I górali". Po przed
stawieniu odbyło się pożegnanie wycieczki, gdzie 
w imienin miejscowego komitetu przemawiał p. Wł. 
Horowicz.

Wczoraj o godzinie 7 zran* przybyła do Krako
wa wycieczka w liczbie trzystu kilkudziesięciu osób 
ze Stryja, Drohobycza i Sambora i ogolić, zorga
nizowana przez miejscową „Czytelnię kolejową" oraz 
Koło Towarzystwa Szkoły ludowej. —  Oprowadza
niem wycieczkowiczów po Kiakowie zajmowała się 
młodzież akademicka. O godzinie 7 wycieczka opn 
śclła roury Krakowa i odjechała z powrotem do 
domów

Z teatru miejskiego komunikują nam: Dyrektoi 
teatru miejskiego, p. L. Solski, uzupełniwszy per- 
sonal nowemi siłami ze Lwowa, Warszawy i Po
znania , rozpoczyna sozon dawno niegraną sztuka 
St. Wyspiańskiego p. t. „W esele" w zmienionej 
obsadzie. Artyści po 2-miesięcznym urlopie zjechali 
już do K*akowa I rozpoczynają próby w dniu dzi
siejszym. —  Pierwsze przedstawienie 'odbędzie się 
w sobotę dnia 26 b. m.

Wiadomości osobisto. Prof. dr Karol Żuławski 
wyjechał na kilkutygodniowy pobyt za granicę —  
w kierownictwie „Domn zdrowia" I w praktyce 
prywatnej zastępuje go dr Stauisław Jaukowski.

Z sądownictwa. Dotychczasowy zastępca proku
ratora przy krakowskiej prokuratoryi państwa, dr 
Stanisław Trzaskowski, zamiauowny został radcą 
sądu krajowego i przydzielony do sądu krajowego 
karnego w Krakowie, W  nowomianowanym radcy 
sądownictwo krakowskie zysk« niepoślednią siłę — 
dr Trzaskowbkl dał się poznać bowiem, jako wybi
tny prawnik, przytem na kilknletnlem swojem sta
nowiska prokuratora pogodzić umiał obowiązki stró
ża prawa z pojęciem nowożytnego sędziego i oby
watela kraju.

Dwa samobójstwa. Wczoraj z rana w mie
szkaniu własnem, w kamienicy „ Krzysztofory" ode
brał sobie życie wystrzałem z rewolwern znany 
w Krakowie właściciel składn fortepianów Zdzi
sław G a b r y e l s k i .  który targnął się na swe ży
cie w przystępie atakn choroby nerwowej, nękają
cej gn od paru miesięcy.

Dzisiaj z rana znowu odebrała sobie życie we 
własnem mieszkaniu przy ulicy Czystej 1. 13 Sta
nisława Holly, wdowa po inżynierze naftowym. Sa
mobójczyni pozostawiła troje małoletnich dzieci. Ja
ko prawdopodobny powód samobójstwa znajomi de
natki podają melancholię, w którą popadła po 
śmierci męża.

Z Izby lekarskiej W  sobotę odbyły się wybory 
do IzDy lekarskiej zachounio-galicyjsEiej Wybrani 
zostali na członków Izby. Dr Stefan Scheengut, 
prof. dr Bolesław Wicherhiewicz, dr Adam Langie, 
dr Józef Różycki, df Jan Gawlik, dr Wiktor Lo- 
dziński, dr Tadeusz Kijas, dr Józef Walczyński, 
dr Stanisław Jabłoński, dr Adolf Dietzins, dr Lu
dwik Cwiklicer; na zastępców: dr Adam Ackermann, 
dr Jan Landau, dr Kazimierz Flis, dr łan Gwia- 
zdomorski, dr Wiktor Idziński, di Kazimierz Sta
żewski, dr Edward Zieliński, dr Karol Zaleski, dr 
Szymon Be/nadzikowski, dr W ojciech Fiałkowski, 
dr Antoni Sawicki.

Nawoływanie I gwałtowne zaczepianie prze
chodzących osób w hali Sukiennic przez żydow
skich kramarzy dosięgueło obecnie takich rozmia
rów, że odstrasza wprost przechodzących od zapu
szczania się do wnętrza tejże hali. Z tego powodu 
katoliccy kramarze, me posługujący się tym środ
kiem zwabiania klienteli, widząc się narażonymi na 
straty wskutek zmniejszania się liczby kupujących, 
wnieśli do prezydenta miasta prośbę o wzięcie Icb 
w obronę i użycie przysługujących środków dla n- 
sunięcia tego nadużycia.

Rozszerzenie cmentorza Stanie się w niedale
kiej przyszłości nieuniknioną koniecznością. Obecny 
Dowiem obszar zmniejsza się corocznie stale przez 
zakupywanie stałych grobów, których wybudowano 
w r. 1903 —  82, w r 1904 —  137, a w 1 pół
roczu 1905 r. —  85. Wobec zabudowania już je
dnak okolicznych grantów, rozszerzenie to możliwe 
będzie jedynie w kiernnkn północno-wschodnim, na 
gramach gmm Olszy 1 Prądnika.

Wielka obława policyjna. Jak wiadomo, pątni
cy kalwaryjscy, powracający z Kr 1 wary i , w przej
ścia przez Kral :ów, nocują przeważnie na planta
cjach 1 placach, obok kościołów. Polieya kratowska, 
pragnąc więc zabezpieczyć pątników od rzezimie
szków krakowskich urządziła dzisiejszej nocy obła
wę , której rezultatem było aresztowanie pięćdzie

sięciu kil» u osobników, których umieszczono w are 
sztach „pod telegrafem"

Wypadek. Dzisiaj w południe koń , zaprzężony 
u wielkiego wozn meblowego, stojącego na rogn 
Rynku i ulicy Floryańskiej. zląkł się sygnałów 
tramwajowych i wpadł na wóz, pełen publiczności. 
Dyszel olbrzymiego wozn przebił na wylot obie ró
wnoległe tobie szyby —  katastrofa byłrby wielką 
w skutkach, lecz przytomny motorowy w jednej, 
chwili zahamował wóz, osadzając go na miejscu, 
czem uniemożliwił dostanie się konia i woźnicy 
pod koła tramwzjn.

Bezpieczeństwo uliczne. Wczoraj wieczorem 
około godziny 11 na nlicy Lubicz przechodzącego 
tamtędy z dwoma paniami słuchacza uniwersytetu 
p. L. zaczepiło czterech żołnierzy. Zwłaszcza jeden 
z Dich w spoBÓb brutalny zaczą* odzywać się do 
pań, a kiedy p. Ł. zwrócił się do niego, aby się 
odczepił, żołnierz zabierał się do bitki. Dopiero 
przywołany poiicyant zdołał z trudem usnnąć awan
turniczego żołnierza 1 sprawił, że p. Ł. i jego to
warzyszki mogli odejść spokojnie. Władze wojsko
we powinny zwrócić baczniejszą uwagę na wybry
ki żołnierzy- którzy w ostatnich czasach coraz czę- 
ciej wywołają zajścia.

Przedstawienie na scenie I na dachu. Pod
czas poniedziałkowego wieczornego przedstawienia 
w teatrze popularnym dostało się dwóch chłopaków 
na dach teatru i przez zrobiony otwór w bocznych, 
zaklejonych Oknacn strychu zachwycało się grą 
pani Kalinowskiej jako „Nitonche" Nawoływania 
woźnych zostały bez sku*ku, tak, że kilku str? ża
ków zmuszonych było wyjść po drabinach na dach, 
gdzie Bię wkrótce rozpoczął pościg za chłopakami, 
kn przerażeniu zgromadzonej w teatrze publiczno
ści, słyszącej przyspieszone kroki i trzeszczenie 
dachu. Chłopakom udało się jednak po rynnie zsu
nąć z dachu tak, że nazwiska ich nie zostały prze
kazane „annałom policyjnym".

Hodowla kur w śródmieściu W  kamienicy pod 
L 3 przy nlicy Mikołajskiej podwórze domu przez 
cały dzień przedstawia widok Bielski. Oto kury sua- 
cerują tam sobie, gdaczą i czubią się niekiedy, co 
może sprawić przyjemność właścicielowi kur, ale 
z wielu względów przeszkadza lokatorom. Gdzie po
wietrze już i tak nie odznacz? się czystością, kur
nik jest chyba rzeczą co najmniej zbyteczną, zwła- 
Bzcza, że przepis magistratu wyraźnie zabrania ho
dowania drobiu w mieście.

Z kroniki kąpielowej. Do Ranki przybyło do 
dnia 9 sierpnia osób 2.348; do Krynicy zaś do d.
9 b m, osób 6.026. •

Odczyt J. Piotrzyckiego w Zakopanem na temat 
„Poezya japońska i jej rozwój od V w. po Chr. do dni 
naszych" (o odczycie tym zamieściliśmy jnż one 
gdaj notatkę w „Nowej Reformie") odbędzie sie 
w piątek l g  b. m. w sali reunionowej zakładu dra 
Piaseckiego („Klemensówka"). Karty wstępu nabyć 
można wcześniej w księgarń" zakopańskiej p. Zwo
lińskiego. Część dochodu z prelekcyi przeznaczaną 
jest na rzecz sprowadzenia zwłofe J. Słowackiego 
do kraju.

Z Żywca piszą nam: Przed kilku dniami przy
był tu rannym pociągiem od Krakowa namiestnik 
hr. Potocki w odwiedziny do żywieckiego dziedzica, 
arcyksięcia Karola Stefana. Oczekiwał go na dwór 
en sam arcyksiązę, Rad? miejska i korpns urzędni
czy dość licznie reprezentowany. Starosta żywiecki, 
p. Knknrewlcz, wyjechał naprzeciw namiestnika do 
Bielska. Namiestnik przybył wprawdzie prywatnie, 
pi-aj rzaLł jean-k zaglądnąć dc starostw?, i nćzio- 
lać posłuchań. Tego jednak nie uczynił i intereso
wani czekali 2 godziny na darmo. A szkoda wiel
ka, że namiestnik nie wstąpił, byłby zobaczył w 
jakiej norze zakazanej mieści się starostwo, jaką 
czynność ma starostwo żywieckie I iak'e siły po
ruszają tę maszynę i jak srcznpły psi sona do te
go przeznaczony, byłby się dowiedział coś o bo- 
dynka szkoły realnej, może byłby zobaczył to miej
sce, które pewna liczba radnych chciałaby mieć 
pod szkołę, i  które jest wprost niefortunne, byłby 
zobaczył i inne miejsca 1 byłby może prędzej po
mógł w ostatecznem załatwieniu zatargu o plac pod 
szkołę realną. Byłby zobaczył, jakie mniej niż pry
mitywne pomieszczenie ma reszta urzędów, może 
byłby poparł sprawę budowy gmachu na pomie
szczenie starostwa, sadu 1 urzędu podatkowego, ta
kiego, w któremby urzędnicy - paryasi żywcem nie 
zdzierali swego zdrowia. Szkoda, że namiestnik nie 
widział tego wszystkiego.

Zgromadzenie polityczne na wsi. Z Jeleśni 
donoszą nam: W  ubiegłą niedzielę zwołał do naszej 
wsi p. Szczepański, aptekarz z Zabłocia - Żywca 
zgromadzenie, które się odDyło przy licznym udziale 
miejscowych 1 zamiejscowych włościan. Na porząd
ku dziennym było: Położenie ekonomiczne i polity
czne indu. Referat na ton temat wygłosił ar Mo
skwa z Krakowa. W  dyskusyi zabierali głos; robo
tnik kolejowy ze Żywca Packan, ks. profesor R ył
ko a Krakowa, p. Szczepański i inni —  pocz«m 
uchwalono rezolucyę za zaprowadzeniem powsze- 
chnnegc prawa wyoorczego, bezkuryalnego, do 
wszystkich ciał ustawodawczych i rezolucyę prze
ciwko dotychczasowemu prawu propinacyi, a za 
ugminniemem takowej. Zgromadzenie odbyło się 
bardzo spokojnie. Partya ludowa postanowiła wię
cej takich zgromadzeń urządzić z tym samym po
rządkiem dziennym.

Samobójstwa UCinla. Z Nowego Targu dono
szą: W e wsi Kowańeu ad Nowy Targ, odebrał so
bie w tych dniach życie wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym w prawą skroń, uczeń VII klasy szkoły 
realnej we Lwowie, Kazimierz Bi nliński. Powód sa
mobójstwa nie został zbadany. Przypuszczają tylko, 
że Bruliński targnął się na swe życie wskutek sil
nego zdenerwowania.

Przvznanle nagród. Na wystawie narzęazi rol
niczy h w Tamepoiu komitet sędziów przyznał na
stępującym wystawcom nagrody:

Medal złoty komitetu Galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego otrzymali: Blnrc techniczno-mleczar- 
skie w Krakowie, zastępujące firmy Burmeister & 
Wain, Clayton & Schnttieworth, S. A Bubera sy
nowie. Syndykat Towarzystw rolniczych w Kraku ■ 
w ie , a nadto Zygmunt ParnnS za pługi Bdchera, 
kuh,ywatory i motor benzynowy węgierskich kolei 
państwowych i firmu Rogowski i Sp. w Tarnopolu 
za motor „Climax“ .

Medal srebrny komitetu galicyjskiego Towarzy
stwa gospodarskiego otrzymi li: Józef Fiamm i Sta
nisław Komornicki; nadto A. Olszański za gnioto
wnik i L. Hermann za młyn.

Medal bronzowy komitetu Galicyjskiego .Towa 
riystwa gospodarskiego otrzymali: „Dom 'dla zie
mian", L. Heller, L. Queller i „Związek handlowy 
Kółek rolniczych" w Krakowie, a nadto L. Klomm 
z Grzymałów? za przyrząd do młócenia grochu, 
Jan Plezi? za pługi, W . Podhnrodecki za młyn 1 
J. Szaynok za młyn.

List pocLwalny otrzymała szkoła koszykarska 
w Płotyczy.

Włamanie się do kasy kolejowej, w nocy z
soboty na niedzielę mewyśledzenl dotychczas zbro
dniarze włamali się przez okno do kasy kolejowei 
w Brzuchowicach, odśrubowali od podłogi niską 
kasę żelazna, przewrócili ją, lecz widicznie ani 
unieść, ani rozbić jej nie mogli i zostawili ją nie
tkniętą. Natomiast rozbili szuflady od biurka, ale 
nic w nich nie znaleźli i skradli tylko naczelnikowi 
atacyi tytoń I przybory do palenia. Żandarmerya 
czyni poczukiwania za złoczyńcami.

Zajście na kolei Janowskiej. W sobotę późnym 
wieczorem pociąg kolei Janowskiej między przy
stankami RzęBną Polską a Ezęsną Rnską przeje
chał jakąś furę włościańską, jadącą gościńcen ja
nowskim. Między obu tymi przestankami tor kole
jowy idzie gościńcem rządowym, co też było przy
czyną wypadku. Maszyna pociągu rozbiła furę w 
drzazgi, konie ciężko pokaleczyła, a woźnice zabiła 
na miejscu. Zwłoki jego usunięto z gościńca na 
bok drogi, aż do przybycia komisy! sądowej. Zwłoki 
te leżały od wczoraj popołudnia, a fakt ten stał 
się wizoraj przyczyną groźnego zaiścia. Oto stra
szny widok zwłok zabitego przez lokomotywę wo
źnicy rozżalił tai dalece okolicznych włościan, że 
wezorsj przed południem, uzbrojeni w ceny i kosy 
tłumnie zalegli gościniec, stanęli w poprzek toru i 
obrzucając kamieniami Bogu ćucna winnego ma 
szynistę kolejowego, pociąg na przestrzeni zatrzy
mali. Dopiero po długiej chwili “powiodło się uspo
koić tych ludzi tak że po-wolili pociągowi odje
chać do Lwowa. Władz? będą miały wiele kłopotu 
w tej sprawie, bo ludność odgraża się, że zabije 
maszynistę, jeżeli tamtędy przejeżd iać będą pociągi 
kolejowe.

Zmarli.
Wiktorya G r u d z i ń s k a ,  przeżyw?zy lat 28, 

zmarła 13 bm.
Helena z Gntwińskich M o r a w e t z ,  żona urzę

dnika Towarzystwa wzaj. nbeznieczeń, przeżywszy 
lr.t 45, zmarła 14 bm.

Filomena U a z i e l o w a ,  przezywszy lat 66, 
zmarła 14 bm.

Antonina z Marszałkowskich K a m l ń b k a ,  oby
watelka m. Podgórza, przebywszy lat 4 7, zmarła 
14 bm

2  Warszawy.
—  Kilkc większych fabrykantów w Warszawie 

przystąpiło do likwldacyi swych przedsiębiorstw, 
z powodu ruiny wynikłej ze strejków.

W  Robotnicy stacyi towarowej kolei warszaw- 
sko-petersburskiej otrzymali od dnia wczorajszego 
podwyżkę nłacy z 50 na 70 kop dziennie przy 12 
godzinach pracy. Robotnicy ztjęci przy ładowaniu 
węgla w dalszym ciągu strejknją Wielce dotkliwy 
dla ruchu tiandlowego strejk pracowników w fir
mach transportowych zakończono. Zarządy Towa
rzystw „Nadieżda" i „Rosyjskiego" donoszą, iż od 
d. 16 b. m. binra i składy ich będą jnż czynne.

—  W  Warszawie w daiszyn. ciągu panuje prâ  
wo pięści, noża i rewolweru, a ofiary jednego 
dnia tylko są następujące: W czoraj do sklepu rzeź- 
nickiego Krzysztofa Daaba, który siedział właśnie 
za kontuarem i spożywał kolacyę, weszło dwóch 
nieznajomych tadzi I dało kilka strzałów z rewol
weru. Jedna knla trafiła Daab? w bok, drnga w bio
dro, inne chybiły, tłocząc szkło, które lekko pora
niło obecną żonę Dsaba. O godz. 7 przj ul. Ząb- 
kow-skiej Władysław Skaryszewski, lat 28, otrzy- 
mrł 5 ran tłuczonych głowy I mnóstwo ran piersi 
i rąk. W stanie bardzo ciężkim odwieziono go dc 
szpitala na Pradze O godz. 8 min. 40 w cyrkule 
II opatrzono 21-letniego Józefa Keżbiałę, ranione
go nożem w śledzionę. Odwieziono go do szpitala 
św. Ducha. Wreszcie o godz. 9 w zajściu ullcznem 
otrzymał rary cięte w szyję, głowę i brzuch jakiś 
mężczyzna, lat okoio 40, którego w stanie nieprzy
tomnym odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

—  Na Nowolipkach nr 31 napadnięto na stróża, 
zadając mu śmiertelna ranę w piersi. Odwieziony 
do szpitala, zmarł wkrótce. Na ulicy Dzikiej ude
rzeniem noża zadano straszliwą ranę w brzuch 
Fajwlowi Goldsteinowi. Z wyprutem* trzewiami od
wiozło ero pogotowie do szpitala sw. Ducha. W czo
rajszej nocy około godz, 1 zauważuno kopiącego 
kartofle w pobliżu ul. Kolejowej zawodowego zło
dzieja, Jaua Białka. Jako naukę, by szsnował cu
dzą własność, otrzymał U  ran nożom. Pogotowie 
odwiozło go do szpitala Dzieciątka Jezus.

O godz. 7 wieczór w Radogcszczu, do zamie
szkałego przy ulicy Jasnej Wojciecha Frączkiego, 
przybył brat jego, Tomasz, lat 28 W ojciech Btał 
właśnie przed domem z niejakim Nalepą. Tomasz 
Fraczki rzucił się z nożem w ręku naprzód na Na
lepę i zaaał mu kilka pchnięć, a następnie zwrócił 
się do brata Wojciecha i ciosem w serce położył 
go trupem na miejsc? ZaDity miał lat 33, pozo
stawił żonę i kilkoro dzieci. Bratobójcę aresztowa 
no. Tłómaczy się on, że do zamordowaniu brata 
skłoniły go nieporozumienir pieniężne

Samobójstwo W Ojcowie. Do pism warszaw
skich donoszą z Ojcowa, że wczoraj rano sprawiła 
tam ogromne wrażenie wiadomość o zagadkowej 
śmierci młodej mężatki, p Henzowej, z Warszawy. 
P. Hertzowa powiesiła się z przyczyn bliżej nie
znanych. Gdy to spostrzeżono, pomoc był? już spóź
niona.

Stra8Zna zorodnla. o strasznej zbrodni, popeł
nionej w majątku Abramów w pow Zamoyskim do
nosi „Gazeta Labeiska": Zamieszkały ,am od mie
siąca młynarz Antoni Trotkiewicz, w dniu 5 bm,
0 godz. 4  rano, kiedy wszyscy byli pogrążeni we 
śnie, zamordował swą żonę, Anielę, matkę żony, 
Pietrosiewiczową. łfi-letnią swą córkę, Anielę 1 
mieszkającą w sąsiedniej izoie matkę dzierżawcy 
młyna, stałą mieszkankę osady Izbica, burę Blank, 
a w końcu przez pchnięcie nożem w serce pozba
wił życia siebie, raniąc przedtem niebezpiecznie 
dzierżawcę młyna, Lej zera Szarfa,' jego żonę Este
rę 1 brata tej ostatniej. Wszystkich tych morderstw
1 poranień Trotkiewicz dokonał przy pomocy sie
kiery i noża. Przyczyny tak straszliwego czynu, 
jak dotychczas, nie stwierdzono, witdomo tylko, że 
morderca żył w niezgodzie ze swą druga żoną, 
którą poślubił w lutym r. b.

Rozruchy agrarne na Litwie. W gubemii gro
dzieńskiej, w dobrach Sliwiny hr. Krasińskiego, za
szły, jak donosi „W ilenskij W lestnik", nieporozu
mienia agrarne Włościanie wsi okolicznych oDcho- 
dzill parobków 1 zmuszali ich do zaprzestania pra
cy, poczec ogromny tłnm chłopów napadł na dom 
obywatela I splądrował go. Dla przywrócenia po
rządku wezwano szwadron dragODÓw. W  majątku 
Klewlanka zaszD podobne wvpadki agrarne. Chłopi 
żądają podwyższenia płacy robiczej io  rubli 1 kop 
30 i rnbli 1 kop. 50 dziennie.

Nowe lajduCtWO pruskie. Herb miasta Gniezna 
został zmieniony, gdvż podczas pobytu tam Wilhel
ma widziano na ulicach wiele emDlematów, przed
stawiających białego orła na c z a r n e m  tle. Wia-
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domo zaś ogólnie, że miasto Gniezno ma w herbie 
b i a ł e g o  orła na c z e r w o n e m  tle. Urzędownie 
tej przemiany jeszcze nie ogłoszono.

TyfllS W Poznaniu rozszerza się coraz więcej 
Codziennie odwożą do szpitalów nowych chorych, 
a w domach prywatnych również choruje wiele o- 
sób. Liczba osób. Które zacnorowały w Poznania na 
tyfus, wynosi blisko 500 A.le i ns prowincyi sze
rzy się tyfnE. W  Środzie i powiecie środzkim za
szły wypadki tyfasn, wprawdzie dotąd sporadyczne. 
Z  powodu złej wody w Środzie zachodzi obawa, 
że epidemia może przybrać grjźne rozmiary. Rów
nież powiat kościański jnż objęła aaraza. Nie tylko 
w samym Kościanie, ale w Szczodrowie i Kiełcze- 
wie . .szły wypadki tyfusu.

Pruska robota „Śchlesische Volkb Ztg.“ donosi 
z Zrbrza, że aresztowano tan. w sobotę „wielko- 
poiskiegb agitatora", szewca Jana Wyciska, ponie
waż jest podejrzany o zdradę stanu i należenie do 
tajnegn związku. Odstrwiono go do więzienis w 
Gliwicach Podobno przesłuchano dotychczas prze
szło luO SwiadKów.

Poilcyancl przeclwTowarzystwu ubezpieczeń
Białostocka agentura Towarzystwa ubezpieczeń „R o
sy a “ oświadczyła policyi, że nie czuje się obowią
zaną wypłacić odszkodowania policmajstrowi Pie- 
enkinowi, jego pomocnikowi Gubskimnu, komisa

rzowi Żartki* wieżowi 1 innym, poraniony m podczas 
zamachów czerwcowych i lipcowych, gdyż tego ro- 
azajn „nieszczęśliwych wypadków" Towarzystwo 
nie miało na myśli, przyjmując ubezpieczenie poli- 
eyi Z tych samych przyczyn odmówiło ono odno
wienia asekuracyi Poszkodowani wytaczają proces 
Towarzystwu ubezpieczeń

Statystyka teatralna. Wedle francuskich obli
czeń, państwa europejskie pod względem liczby tea
trów -iajmują następujące mieisca: Prancya ma 394 
teatry, Włochy 389. Niemcy 264, Anglia 205, Hi
szpania 190, AuBtrya 188, Rosya 99. Belgia 69, 
Szwecya i Norwegia 46, Holandya 42, Szwajcarya 
35, Portugalia 16, Dania 13, Tnrcya 9, Greeya 8, 
■Rumunia 7, wreszcie Serbia 6. Do tego obliczenia 
dodajemy nwagę, że Galicya, mająca 78 601 kwa 
dratowych kilometrów i 7 milionów mieszkańców, 
posiada tylko 2 teatry stałe. Serbia, mająca po
wierzchnię 48.590 kwadr. Kilometrów i 21/j miliona 
mieszKańcow, Iicsy 6 teatrów, a Holandya o po- 
wierzenni 32.638 kwadr kilometrów 1 5 milionach 
ludności liczy 42 teatry! Pod tym względem nale
żymy do Krajów najbardziej zacofanych.

Szybkość 'otu jaskółki. Pewien mieszkaniec 
Antwerpii schwytał jaskółkę, która grieździła się 
pod dachem jego domn, farbą wymalował znak na 
jej skrzydłach f oddał ją człowiekowi, który jechał 
koleją do Compiógne, wioząc 250 koszów z gołę
biami pocztowemi, należącemi do „Fćdźradon Co- 
lombophlle" W  Compiógne jasaółka owa została 
wypuszczona na wolność rano o g. 7 m. 15 równo
cześnie * gołęoiaml. Jaskółka jak błyskawica po
szybowała natychmiast na północ, gołębię zaś lata
ły najpierw bezradnie, zanim obrały włwściwy lle- 
runjk O godzinie 8 m. 23 jaskółka przyleciała do 
swojego gniazdL, p’ erwsze zaś gołębie przybyły de- 
piero o godzinie l l 1/,. Jaskółka 235 kilometrów 
przeleciała w 1 godzinie i 8 minutach, a więc z 
olbrzymią szybkością 3507 metrów na minutę. Go 
łębie zdobyły się zaledwie n . szybkość 922 me
trów na minutę.

Mianowania. „W iener Zi|j* ogłasza Cesarz nadał se- 
rretarzoj) sądowym Miohałowi Koiakiewicsiw' i Józe
fowi Dziędzielewiczowi we LwowL tytuł i charakter 
radoów sądu.

Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie.
We czwartek „Figle wiosenne".
W piątek nroeryste przedstawienie ku nozozenlo Hnia 

urodzin cesarze Rozpocznie: Apoteoza i hymn luaowy 
(wykona cały personal i orkiestra teatralna); Dostąpi 
„Straszny dwói

W sobotę: „Królowa a jrgarów".
W niedzielę „Halka".

2  KB,ai darz W e czwartek 17 sierpniu  Łiberata op 
m. i Jul<an”  m .; w  piątek 18 sierpnia: Agapita m 1 
Firmina b. m.; w sobotę 19 sierpnie Juliusza m. 16%- 
ryana i Rufina.

W ach ' 1 słońca 17 sierpnia c godaime 4  min. 34 , ra- 
ohód o godi 8 m. 6 4 , dłogość dnia godzin 14 m 90 .

Z krakowskiego obserwnoryum. Dnia IB sierpnia ter
mometr doszedł od 14'4 do 9 2 »  C ; barometr zwolna 
opade>

Dni_ 16 sierpnia o g< dżinie 7 rano stan oarometrn 
745 2 mm., termometr" 14*4 C. wiatr wschodni

Przepowiednia dla Galioyi zaohedniej na 16 sie.pnia 
pogoda:

Wiaaointitei m i m ,  B tm cldc i a r t j ł t p n
- Z speretkl. Dobrze powiódł się benefis chó

rów opery lwowskiej, bo i wystawienie „Żydówki" 
było w granicach tego. co zrobić można, wcale 
zalmującem. a sympatycznym i cichym pracowni
kom artystycznym przyniosło nieco aochodu Publi
czność —  nie w iem , czy pociągnięta celbm, eiy 
niezwykłością sektaklu —  pospieszyła liczn iej, niż 
zazwyczaj, do widowni Parku krakowskiego, i ży
czliwie oklaskiwała wykonawców solistów, tndiież 
zespoły chórowe. Partyę tytułową odtworzyła pani 
KaBprowieżowa, gpibwaczka operowa, która śpiewa 
w operetce właściwie tylko przygodnie. Zawsze 
niewzruszenie świeży, jędrny głos artystki, niósł 
dźwięk czysty, ujmując w chwilach Bolowych, a 
dominując potęgą w zespołach. —  Niepoślednią też 
partnerkę misł* artystka w p. Łopatyńskiej, odtwa
rzającej partyę Endoksyi. Eleazara śpiewał p. Ma
lawski. Artysta ten, po za wyoorną, jak zwykle, 
charakterystyką zewnętrzną, starał się nadać od
twarzanej postaci rysy szlachetności —  szukając 
w spokojnych ruchach i moderowanej grze oswobo
dzenia się od nawyczez operetkowych I stwieidzić 
wypada, iż powiodło mu się to, niemal w zupełno
ści O -tronie wokalnej powiedzieć możni to samo. 
W  granicach indywidualności artysty, jego nawy- 
knień śpiewaczych, eposobow i środków, któremi 
rozporządzą, była to partya wcale udatna. Niemniej 
poprawnym w wykonania swej partyi był p. Czer
wiński R ob ił, co m óg ł, aby sie na poziomie, wy
maganym od śoie™»ka operowego, utrzymać. A par
tyjka ta, acz nie pierwszorzędna, jest jedną z tru
dniejszymi i nie jeden obiecujący tbnor, mówiąc 
językiem kulis, „położył śię na niej". Kardynała 
śpibwał p. Jelońskl.

Chóry zasłnżyły na osobną wzmiankę. Śpiewały 
jędrnie, czysto, równe i składnie, dając kilka mo
mentów ellnych w ekspressyi i dynamlcznem prze- 
prowituzenlr Nic w tern dziwnego, bo spektakl ten 
był jdświętnym popisem, dokonanym kn chwale po
pisujących się. — Orkiestra z p. SłomKowskim na 
czele usiłowała dostroić się do ogólnej całości, pra 
cując rzetelnie, lecz orzerzedzons jej obsada nie 
zawBze zdolną była sprostać zadaniu, lecz tylko co 
do ziły brzmienia, zesuół bowiem orkiestralny obecny 
jest dla operetki nietylko wystarczający, leci i wy
borny. Kto u e, czy nie wystarczyłaby orkiestra ta 
i na operę, gdyby nie wprost okropne warunki,

w jakich odbywuć mnsi swą pracę. (Insł rumenta 
przeważnie delikatne rozstrajają się wskutek cią
gle zmiennej temperatury lub zimna i niszczeją) a 
większa część tej orkiestrj siedzi pod sceną, wsku
tek czego roni com jomtej połowę każdego natęże
nia tonów St. Bursa.

D z i a ł  a k o n o n i i o z r i y „

x  Pomoc dla krsj'owego przemysłu. Obecnie
społeczeństwa naszema, a zwłaszcza zamożniejszym 
osobnikom, tyle prawiącym o potrzbbie wsnierania 
„krajowego przemyśla", doskonała nadarza się spo
sobność do wprowadzenia swych zapatrywań w czyn. 
Jak wiadomo, od szeregu lat istnieje w Radymnie 
T o w a r z y s t w o  p o w r o i n i c z e ,  które przemy
słem domowym zatrudnia kilkaset osób i llcrnym 
rodzinom daje utrzymanie. Obecnie zbyt i zaknp 
na wyroby Towarzystwa powrożniczegc w Rady
mnie, zw’ asi( i po spaleniu się szpageciarni w Pod
górzu, tak się zwiększył, że Towarzystwo zamyśla 
z przemysłu d o m o w e g o  przejść na zakres fa - 
b r y c z n y. Atol) na takie przeistoczenie potrzebny 
jest kapitał 120 tysięcy koron. Wydział krajowy 
wachr się na razie przystąpić do Towarzystwa ze 
znaczniejszym udziałem Komisya krajowa dla spraw 
przemysłowych pismem z dnia 18 lipca 1905 obie
cała ndzielić Towarzystwu pożyczki 100 tysięcy ko
ron, gdy Towarzystwo spełni niektóre warunki, 
z których najważniejszy, by sobie Towarzystwo zy
skało więcej członków z udziałami. Inne warunki 
spełni Towarzystwo samo, ten ostatni „zależy od 
społeczeństwa naszego. Otóż o przystąpienie z udzia
łami wzywa dyrekeya Towarzystwa. L dział jeden 
wynosi 100 koron, a Towarzystwo płaci regularnie 
6•/* dywidendy. Lokacya pewna, bo Towarzystwo 
ma zapewniony /byt swych wyrobów, tak, że obec 
nie nawet podołać me może zrmówieniom. Poręka 
była dotychczas pięciokrotną, jednakże by tem wię
cej zyskać członków z udziałami walno zgromadze
nie Towaizystwa uchwałą z dnia 28 marca 1905 
zmieniło porękę na jednokrotną, a sąd obwodowy 
jako handlowy w Przemyślu tę zmianę zatwieraził.

X  Rozpisanie dostaw. Wojskowy oddział bu
downictwa I korpusu w Krakowie rozpisuje publi
czną licytację ofertową, celem oddania w przedsię
biorstwo robót przy asanacyi baraków zapasowych 
w Podgórsu-Płaszowie. Kosztorys wynosi w przy
bliżeniu 18 706 kor 91 hal. Termin dla ofert do 
dnia 19 b. m. Bliższych informacyj udziela Izba 
hf ndlowa i przemysłowa w Krakowie.

Dyrekcya policyi we Lwowie rozpisuje licytację 
ofertową na dostawę mundurów, bielizny, obnwia 
i t. d. dla oddziałów wojskowej straży policyjnej 
we Lwowie i Przemyślu. Termin dla ofert upływa 
dnia 30 b. m. Bliższych informacyj udziela Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie.

Z mlejskl.| o i .... aliis] targowicy na bydło w Krakowie.
Kiaków, 16 8 19(15 r. Na dzisiejszy arg spędzono: ») 
bydła -ogatego '•osiego 78 iztuk. b) jałuwnij-a 28 sztuk, 
o) oieiąt 105 ar tuk. d) owiec i kóz fi -"tuk e) nlero- 
gaazny 144 sztuk. Razem 360 sztuk.

Woły z paszy płacono po 74 do 80 .tor., woły opa- 
owe po — do — kor , krowy po 66 do 70 kor., bu- 

naje po 72 do 88 kor., cielęta pu 60 do 96 kor. za je
den etnar metryczny żywej wagi, cielęta na sztuki po 
30 do 50 kor,, nierogaoiznę tuczną po 152 de 160 kor., 
nie’ og"oiznę obudą po 116 do 126 kor. za jeden oetnai 
metryosny. rzeźnej wagi.

Sprzedam > dla miejsc ■ oj konsumoyi by>1ła rogatego, 
jielat i nierogacizny 360 sztuk, * na eksport hydł 
rogatego — ettuk, nierogacizny — sutuk, pozostało do 
drugiego targu — ...tuk.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej
Brinapeszt, 17 "ierpnia. Fszeniot na październik 15 96 

do 15 98, f i m i c s  n kwiecień 1906 16.'0 do 16*62; 
tyto na październik 13* — do 18 09, żyto na kwieoień 
1906 13*42 do 13-&4; owies na październik I2'98 do 
12 30; owlrr n. kwieci >ń 1906 12*72 do 12 74; kukury
dza na sierp.or — ■— do — •— , krkurydza na wrzesień 
— •— do — ; kuk irydza na maj 1906 13 26 do 13 28; 
rzenaz na cierpieć 24 80 do 24 50.

Oferty dobre, ohęo knpna miemr o*»osoMenie spo
kojne: pogoda piękna.

•mHKamMmnMamDpBMaaMMHammzzwMaanpnaRMana!

I Rosji i zaboru rosyjskiego.
O zamierzeniem ogłoszeniu projektu konsty 

tncyi nowe znów a s p r z e c z n e  pojawiają się 
wersye. Według jednej z nich car ogłosi doty
czący manifest popiero 24 b. m., według dru
giej i ten tem in nie jest jeszcze pewny; prze
ciwnie. czas ogłoszenia absolutnie jeszcze ozna
czyć się nie da, ponieważ car ma do wyDoru 
nie dwa, lecz a ż  6 p r o j e k t ó w  k o n s t y t n -  
cy i ,  a dotychczas nie wybrał żadnego. Jeden 
z tych 6 projektów ma być dziełem... Pobiedo- 
noscewa. Natomiast, według - lformacyj dzienni
ków petersburskich, car zamierza przyjąć pro
jekt B u ł y  g i n ą  w formie, jaką nadała mn 
Rada ministrów na posiedzeniach w lipeu r. b. 
Z całego projektu nie wyjaśnione zostały tylko 
DunKty, dotyczące cenzusu wyborczego, prezesa 
rady, sekretarzów i regulaminu. Jak wiadomo, 
punkty te wywołały ożywioną wymianę zdań i 
najrozmaitsze wnioski.

Te trzy oprawy nie zostały jeszcze ostatecz- 
rie rozstrzygnięte, i to jest przyczyną zwłoki 
w ogłoszeniu projektu. Projekt w ostatecznej 
redakcyi będzie gotów zupełnie w przyszłym 
tygodniu. Ogłoszenie jego nastąpi w drugiej 
połowie b. m.

Która z tych wersyj się sprawdzi, któż od 
gaanąć może. Wykluczonem nie jest, że żadna 
się nie sprawdzi.

Tymczasem w większych miastach Resyi 
znów toczą się krwawe i groźne walki uliczne.

Warszawski korespondent „Cza^u" przeczy 
stanowczo pogłoskom, jakoby ks. arcybiskup 
Popiel miał być powołany na następcę ś. p ks. 
metropolity S z e m b e k a. Najwięcej widoków 
na to stanowisko ma podobno biskup wdeński 
ks. R o o p.

(Telegr „Nowej Reformy" z 16 sierpnia)

Internowanie ?
Wiedeń Do „N. Fr. Presse" donoszą z War

szawy, że Henryk S i e n k i e w i c z  i hrabiowie 
Zamoyski, Tyszkiewicz, Plater, oraz właściciel 
dóbr Chełchowski zostali w swych mieszkaniach 
internowani, ponieważ pierwsi podpisał' protest 
przeciw uchwale rady ministrów, dotrezącej re
form w Polsce

Nowe bunty.
Warszawa. W tutejszym oaręgn wojennym 

zdarzyły się, jak słychać, nowe wypadki n ie  
s u b o r d y n a c y i .  10 oficarów I 24 podofice
rów odmówUo udania się na plac boju. Skaza
no ich na śmierć, ale w y r o k  n i e  m ó g ł  b y ć  
w y k o n a n y ,  gdyż kompania. odkomenderowa
na do tego, nie obolała strzelać.

H f  A & £ V O B U Ł.

Składy broni.
Wilno W mieszkaniu pewnej kobiety znale

ziono skład rewoiwerów, sztyletów, nożów I 
proklamacyj „Bunduh — K i l k a  o s ó b  a r e 
s z t o w a n o .

Zadania chłopów rosyjskich.
Moskwa. Kongres związku chłopskiego, obia

dujący tu przy udziale chłopskich reprezentan
tów 22 gubernij. zażądał do dnmy państwowej 
powszechnego,, bezpośredniego, tajnego prawa 
glosowania od 20 roku iycia, bez względu na 
płeć. dalej ustanowienia konstytuanty z Inicya- 
tywą prawodawczą, kontrolą firansów i osobi
stą nietykalnością delegatów. Kongres nznał 
konieczność r o z s z e r z e n i a  c h ł o p s k i e j  
w ł a s n o ś c i  w i e j s k i e j ,  zażądał obowlązko- 
wej, bezpłatnej nauki elementarnej, nie obo
wiązkowej nauki religii, sekulary zacyi szkół i 
bezpłatnych biDliotek i czytelń

Rozruchy i zamachy.
Newel. (Witebsk.) Przedwczoraj wieczór z o- 

kazyi pogrzebu kuku żydowskich roDotnntów 
w y b u c h ł y  t u  r o z r u c h y .  Gdy polieya usi
łowała tłum rozprószyć, r z u c o n o  z t ł u m u  
bomby J e d e n  u i z ę d n i k  p o l i c y j n y  za
bity, a d r u g i ,  o r a z  j e d e n  p r z e c h o d z i e ń  
r a n n y .

Rewolucya w prowincyach nadbałtyckich
Petersburg Anarchistyczne w r z e n i e w pro- 

Wific.yacb nadbałtyckich pizybiera o l b r z y m i e  
r o z m i a r y .

W Kurlaudyi chłopi splądrowali 22 urzędy 
gminne, zniszczyli listy powołanych rezerwi
stów i zrabowali skarbowe pieniądze.

W  Inflantach nie ustają napady na dwory 
właścicieli ziemskich. Trzech obywateli zamor
dowano

Walki uliczne w Rydze.
Berlin. „Lucalan/eiger" donosi z Rygi, że 4 

b. m. odbyła się tam r e w o l u c y j n a  demon-  
s t r ą c y  a,  wskutek której doszło do s t a r c i a  
z w o j s k i e m .  52 roootników zabitych, 117 
ranionych; ze strony wojska zginął 1 o f i c e r  
i 7 k o z a k ó w .

Petersburg, Petersburska ageneya telegr. do
nosi w sprawie niepokojów, jakie wczoraj miały 
się wydarzyć w R y d z e  że n i c  o t e m n i e  
w i a d o m o ,  a ogłoszone wiadomości w dzien
nikach prawdopodobnie odnoszą się do zajść 
w ubiegłym tygodniu (?).

Rozruchy antisemickie.
Kercz. (Półwysep Taurydzki) Oa 3 dni pa 

nują tn z a b u r z e n i a  a n t i s e m i c k i e .  —  
T ł u m  r a b u j e  do my .  Wiele rodzin żydow
skich opuściło miasto

Demonstracye w Finiandyi.
BerMn. Z Wyborga donoszą, że 4 b. m. od

była się o g r o m n a  d e m o n s t r & c y a  F i n -  
l a n ń c z y k ó w  p r z e d  d o m o m  g u b e r n a 
t o r a  z powodu zasądzenia Prokope’a. Guber
nator zaządał telegraficznie pomocy wojskowej, 
wskutek czego wysłano z Petersburga 93-ci ir
kucki pułk piechoty.

WyroKi śmierci.
Petersburg. Petersburska Ageneya telegrafi

czna donosi: Morderca porucznika żanóarmery: 
Prumoranki z Wyborga, Prokop, został skazany 
na śmierć przez powieszenie.

Pułkownik zabójcą
Petersburg, Pułkownik A venarius, szef pułku 

kirasyerów gwardyi im. cesarzowej matki, z a 
b i ł  po p i j a n e m u  ż o ł n i e r z a  s w e g o  
p u ł k u  c i o s e m  s z p a d y ,  skierowanym mię
dzy żebra. Sprawę usiłowano zatuszować, ale 
wojsko dowiedziało się i w pnłkach w Oar- 
skiem Siole wyDuchło z tego powodu wrzenie. 
Sprawę oddano sądowi.

Mianowania
Petersburg. General D n r n o w o  został mia

nowany g e n e r a l n y m  a d j u t a n t e m  c ar a .  
Pozostaje on nadal na stanowiskn g u b e r n a 
t o r a  M o s k w y .

Wojna r.zy pokój.
Rokowania pokojowe, którym z tylu stron 

nie wróżono powodzenia, znajdują się obecnie 
o tyle na dobrym torze, iż obustronni delegaci 
zdołali załatwić klika punktów spornych. — 
Wprawdzie okoliczność ta nie wyklucza jeszcze 
ewentualnego zerwania rokowań pokojowych 
przy omawianiu uwóch najdrażliwszych spraw, 
a mianowicie odstąpienia Sachalinu i wypłace
nia kontrybncyi — ale bądź co bądź dobrym 
znakiem jest fakt, że delegaci przeszli wreszcie 
do merytorycznych rokowań. Prasa amerykań
ska i europejska stwierdza, że obie strony mają 
widocznie dobrą wolę i nie uważają rokowań 
li tylko za pozór.

-Tak donoszą z Portsmouth, na placu boju pa
nnie skutkiem milczącej zgody obu stron za
wieszenie broni. Czy doniesienie to potwierdzi 
się, nie wiemy, ale za prawdopodobieństwem 
jego przemawia ta okoliczność, że od trzech dni 
na placu boju panuje spokój. Nawet przednie 
straże nie staczają utarczek.

(Teieg/amy .,N. Reformy1 z 16 sierpnia).

Przebieg rokowań.
Portsmouth. Dzisiejsze (wtorkowe) posiedze

nie konferencyi pokojowej rozpoczęło się o go- 
uzinie 10 przed południem obradami nad arty
kułem IV w sprawie półwyspu Baotuńskiego i 
odstąpienia rosyjskich praw dzierżawny cl

Portsmouth. Oficyalnego sprawozdania z kon
ferencyi ostatniej dotychczas nie ogłoszrno, 
Wiadomo tylko ze t r w a ł a  o n a  t r z y  g o 
d z i n y .

Ugoda co do Korui i Mandzuryi.
Portsmouth. (Depesza biura Reutera). Treść 

uchwalonych przez korferencyę pokojową trzech 
artykułów jest następująca: Rosya uznaje prze
ważny wpływ i stanowisko Japonr w K o r e i ,  
którą Rosva odtąd uważać będzie za stojącą 
poza obrębem jej wpływów. Japonia zobowią
zuje się uznać zwierzchnictwo panującej tam 
dynasty! z prawem wpływn na administracyę. 
Rosya ' Japoua uznają wzajemny obowiązek 
opróżnienia Mandżuryi I zrzekają się tamże

wszelkich specyalnycli przywilejów, zapewnia
ją terytoryalną nienaruszaincść Chin I zasadę 
równych praw handlowych i przemysłowych 
w tej prowincji d)a wszystkich narodów Ro
sya i Japonia zobowiązują się odstąpić, CLinom 
kolej wschodnią od Charbina na południe. —  
Ze względu na tę cesyę zawrą Chiny i Japo 
nia umowę w sprawie zwrotu iapon>l | włożo
nych w tę kolej kosztów. Gdyby Chiny tego 
zapłacić nie mogły, możliwy jest zwrot Japom 
kosztów tych przez inne mocarstwa za hlpote- 
cznem zabezpieczeniem.

Portsmouth. Jak słychać dalej, artykuł III 
nie dotyczy odstąpienia chińskiej kolei wscho- 
driej, lecz przywrócenia administracyi chiń
skiej w Mandżuryi Kwestya odstąpienia Japo
nii kolei jest jednak omówioną w dalszych ar
tykułach.

Liaotunp i Port Artura.
Paryż. „Mi,an“ donosi z Portsmouth; Arty

kuł VI przyjęto PodoDnie jak artykuł IV doty
czy on półwyspu Haotuńskiego i odstąpienia Ja
ponii przez Rosyę dzierżawy Portu Artura

Portsmouth. Biuro Reutera dowiaduje się, że 
jakkolwiek artykuł IV, dotyczący półwyspu liao- 
t u ń s k i e g o ,  został załatwiony, to jednali kwe- 
styi P o r t u  A r t u r a  i D a l n e g o  Di e  po 
r u s z a n o  i co do tych 2 punktów toczyć się 
będą pertraktacye o s o b n e  w innym artykule.

Portsmouth. Jak słychać przynajmniej w 
chwili obecnej, Japonia obstaje orzy żądaniu 
obsadzenia Portu Artura i Dalnego.

Artykuł V dotyczy odstąpienia Sachaiinu.
Portsmouth. Binro Reutera donosi: Przyjęty 

a-t. III zapewnia Janończykom oddanie rosyj
skich dzierżaw na półwyspie llautuńskim łącz
nie z Portem Artura i wyspami Blondy i El 
Hot. Następny artykuł zawiera wzajemne zobo
wiązanie się do skanowania te^ytoryalnej i ad
ministracyjnej nietykalności Chin i zasady wol
nych drzwi.

Portsmouth, (Depesza B;ura Reutera). Ns 
wczoiajszem posiedzeniu popołndniowem doszli 
pełnomocnicy do zupełnego porozumienia w spra  
wie artykułu VU.

Kwfftye sporne.
Portsmouth. Biuro Reutera donosi: Wczoraj 

przed południem załatwiono a r t y k u ł IV. Co 
do artykułu V, który dotyczył o d s t ą p i e n i a  
S a c h a l i n n ,  n i e  m o ż n a  b y ł o  o s i ę g n ą ć  
j e d n o m y ś l n e g o  r o z s t r z y g n i ę c i a .  Dla
tego postanowiono Drzyjąć do wiadomości róż
nicę zdań i przejść do oDrad nad i n n e m i  ar 
t y k u ł a m i .  Rozpoczęto dysknsyę nad artyku
łem VI.

Lonayn. Korespondent „Timesu" donosi, że 
przyjęcie daiszych artykułów, a mianowcie 7-go, 
8-gn i 9-go nie ulega żadnej wątpliwości. To 
atoli nie uprawnia jeszczo do pomyślnych wnio
sków co do wyniku rokowań. Dopiero bowiem 
po załatwieniu tych artykułów p o w s t a n ą  
g ł ó w n e  t r u d n o ś c i ,  gdy trzeba będzie przy
stąpić do załatwienia głównych kwestyj spor
nych, a mianowicie sprawy kontrj bncyi, wyda
nia okrętów i odstąpienia Sachalinn.

0bu8trunne zwycięstwa.
Portsmouth. Przyjęcie artykułu II —  ewa- 

knacyę Mandżuryi przez obie strony —  owa- 
żcją tu w sferach politycznych za dyplomaty
czne zwycięstwo R o s y i .  Delegaci japońscy 
stawili za warunek, ażeby t y l k o  w o j s k a  
r o s y j s h i e opuściły M a n d ż u r y ę ,  Rosyanie 
natomiast rozszerzyli obowiązek ewakuacyi tak
że na Japomę, motywując to z r ę c z n i e  w zg lę 
d a m i  na  i n n e  m o c a r s t w a  Natomiast u 
chwałę cc do nienaruszalności granic Chin u- 
wazają za  z n a c z n y  s u k c e s  j a p o ń s k i .

Przestroga Wittego.
Portsmouth. W iue przestrzegał azxennikarzy, 

aby nie uważali jeszcze za ostatecznie załatwio
ne warunki, dotyczące K o r e i  i Chi n.  Poro
zumienie w tych sprawach jest dotychczae tył 
kc z a s a d n i c z e ,  a nie merytoryczne. Witte 
odmówił dalszych wyjaśnień ze względu na n- 
cnwaloną t a j e m n i c ę  c b r a d .

Stromą od siebie.
Portsmouth Jeden z najwybitniejszych ban- 

Kierów amerykańskich zaprosił tu delegatów 
rosyjskich na obiad. Gdy atoli Witte dowie
dział się, że zaproszone także delegatów japoń
skich, oświadczył owemu bankierowi, że w ta 
kim razie Rosyarie nie przybędą Stosunki mię
dzy obustronnymi delegatami są do tej chwili 
jeszcze tylko f o r m a l n e  i u r z ę d o w e .

Zajęcie Kamczatki.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Tokio 

pod (tatą 15 b. m. O b s a d z e n i e  K a m c z a t 
ki  p r z e z  w o j s k o  j a p o ń s k i e  b ę d z i e  
n i e b a w e m  o g ł o s z o n e .  Garnizon Kamczat
ki składał się tylko z j e d n e g o  b a t a l i o n u ,  
pozbawionego zupełnie połączenia z mnemi woj
skami rosyjskiemi.

Zawieszenie broni.
Portsmouth (Biuro Reutera.) F a k t y c z n i e  

i s t n i e j e  w M a n d ż u r y i  zawieszenie broni. 
Jest n i e p r a w d o p o d o b n e m ,  a b y  p o d 
c z a s  r o k o w a ń  s t o c z o n o  w a l k ę ,  gdyż 
obie strony uznają, że gdyby Ojams zmusił 
Liniewicza do wałki, w którejby straciło życie 
tysif.ee ludzi, Japonia musiałaby stracić powa
żanie u całego świata.

M m  i t e le ir a lr a ,  
wiadomosui „N. Reformy11

' x (fois 16 sierpnia 

Król Edward w Ischlu.
Ischl Cesarz o godzinie 3 mm. 3C> po połu

dniu odjechał osobnym podągiem do Gmundeo 
po króla Ecwarda angielsku ;eo. poczem o go
dzinie 5 obaj monarchowie powrócili i o 7-mej 
zjedli obiad n cesarza

Wiedeń. Zjazd cesa-za Franciszka Józefa z 
królem Edwardem nabiera znaczenia polity
cznego wobec doniesienia „Fremdenblattu", iż 
zaraz po przywitaniu się obaj monarchowie od
byli dwie długie, przeszło półtoragodzinne, a 
bardzo ożywione rozmowy w cztery oczy. Pier 
wsza toczyła się w wagonie salonowym, a obaj 
władcy tak byli nią, zajęci, że wbrew dwor- 
sk.emu zwyczajowi przedstawienie obustronnych 
świł nastąpiło dopiero po przybycia do Ischlu

186 . ?

Ischl. O godzinie 10 ranc odbyli monarcho
wie wspólna przejażiżkę, pcczem o godzinie 11 
k r ó l  E d w a r d  odprowadzony przez cesarza, 
o d j e c h a ł  do  M a r y e n b a d u .  Monarchowie 
przy pożegnaniu dwukrotnie się uścisnęli. Lu
dność owacyjnie witała monarchów.

Wiec delegatów kas chotych.
Wleden. Na wczorajszem popołndniowem po

siedzeniu w i e c u  k a s  c h o r y c h  wyprano ko- 
misyę, mającą wręczyć rządowi uchwały wiecu 
ze szczegółówemi objaśnieniami. Następnie przy
jęto wniosek del. V a n e K a (z Berna), wzywa
jący roDotniKow bez wzgiędu na partye, aby 
w tym duchu wpływali, by przy pczysziycb wy
borach do parlamentu wybrano tylko taKich 
mężów, których działalność publiczna daje rę
kojmię, że b ę d ą  s i ę  s t a r a l i  o p r z e p r o 
w a d z e n i e  u b e z p i e c z e n i a  na s t a i o ś ć  
i n i e u d o l n o ś ć  do  p r a c y .  Na tem wiec 
zamtnięto.

ticóne naśladowania.
Pruga. Czeskie Izby handlowe i związki han

dlowe wyaadzs wkrótce okólnik wzywający 
wszystkie handlowa sfery czeskie, aby od roku 
1906 korespondowali z firnami obcemi wyłącz
nie po czesku.

Flota angielska na Bałtyku.
Londyn. Angielska eskadra kanaiowa. złożo

na z 11 l i n i o w c ó w  i 8 k r ą t o w n . k ó w ,  
odpłynęła wczoraj na B a ł t y k

Niebezpieczne wezwanie.
Paryż. Roj aliści urządzili na przedmieściu 

St Denis z okazyi urodzin k»iężn’ czki orleań
skiej bankiet, na którym prezydent Parc:val 
wezwał w mowie obecnych do p o r z u c e n i a  
d r o g i  p r a w n e j .

Plebiscyt w Norwegii.
Chrystiania. Do wczoraj południa wiadomem 

było, że 365.997 głosów oddano na rozwiąza
nie unii, 182 przeciw. Z 12 okręgów wybor
czych Draś jeszcze rezultatu.

Sprzysiężenie w Turcy i,
konstantynoDOI W  Smyrnie odkryto wielkie 

armeńskie sprzysiężenie. Skonfiskowano 80 wiel
kich i 48 małych bomb i dokonano licznych 
aresztowań.

Konstantynopol. Zastępca bułgarskiego me
tropolity w Monastyrze został wypuszczony na 
wolność.

Rozwiązanie ketezów.
Madryt. Dziennik urzędowy ogłasza dekret 

królewski, r o z w i ą z u j ą c y  k o r t e z y  Dnia 
10 września odbędą się wybory do Izby pose1- 
skiei, 24 września do senatu; otwarcie kortezów 
odbędzie się 11 października

Odpowiedzialny redaktor: 
W ł a d y s ł a  w  P p o k e s c h .  

Wydawca
M i o h f f i f  K o r * o p l ń i k i .

H A D K S Ł A S E .
(A rtfk n lr  w tym  uhdalf nin poehods* a f  

Ee dakeri1

Di Ferdynand E ichhorn
powrócił i oróynnjA. jak dawniej, 

przy  u licy  S tarow iśln e j L . O.

Z a l  O D B n e .  r o n i s t a w y T & b o r
1 ordynuje od godz 10— 12

i od 4— 6. Krupówki, 57. 2770 4 6

Di Cezar Scbmindling
otworzył 2709 4 5

kancelaryę adwokacką
w Krakowie, uhea Grodzka, 33.

Kursa telegraficzne,
16 si-irpnla.

Łtayt kxu i/aokle? Sa&adń sjta4ywwepo 668 —. 
Akc,,i wigiirłkśog HaUańo kradyic negr 764 — Akaye 
xUir ."łuki 316*25 Akoyt i i n'. on bani j  549 95 Aktyt 
Landeibanl i  >57-—. Akoyt nkrorf -n 161-76, Ak ja  
Boće wedlt 1035 —. Akoyt haiioyjikiagc Banku hipro- 
o e  (  jo  i i5 — . Ikoyi koloi .ańsl"-owyoh 673-—. Akoyr 
kolei południowej' 87 76 Akoyr koie* Klbetha' 447 —. 
A iyi kolei pć nocnej W8t Akoyt kolei osernlowic 
osiej 683*— Akołe AlpJny 685 25 Akcyi Kima Murany? 
648*— AFoye ^itkJdełto Łowarsystwi (.ciasnego S747 —. 
Akaye w»bvyld broni 654 —. Akcye ."jreokie tytonie*! 
88' —. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarsyrtwe 
neftowngo 912 . Obilgi, j  » jpierik! * Indenuasacyjne
96 &G. uenta majowa lO^bb Renta koronowa an-Tyar*.* 
1P0'6( Renta koronowa węgierrka 96-60. 66 I, 'Asi,
Towareyitwa kredytowego siemsklego 10( 02 4•/, Liitj 
'lanku iii. oteo-Jejo 99-—. 4Vt®/„ Jaty Banka hlpotr 
orrego 101 77. 6' , mity banku uipo»,eo*nego 112 60 
4'7, Listy Banku rr»jo\.pgo 100*—. 4AyŁ Listy Banki 
krajowego 109-17. 5' , komanelne < biigaoye Ba ku kic- 
jeweg - .  4% gaJoyjskit onlignoyr propinaoyjne 
100*15 4®/i)gaMoyj»kB poi »k a  krajowa % 189" i 99-75 
4 */s Poiyoaka miasta Lwowa 98*90. Losy tureckie 14196 
: :ki HT81 Ruble 96a-—.

(Jukler stały 2?*76—22*86. 3plrytui nieimiemony — 
Naftb nietmiLniona.

Usposobienie: Z powodu braku podniet] barda' oichi

Cannik Izby handlowo] I przemysłowe] 
w Krakowh

,1 6  sierpnia jofl*. 1 w południe.)
i, Walaty, pń-u iąoajs

dupie papierowe —  . . i‘t>P — i 6«  —
Marki niemieokit . 1x7 — 117 60
Aańki papierowe . 95 21 95 7J
Dwudtl-satofrankćwfa w a/ool 19 05 19 14

II. Listy zastawne 
4 ‘  Listy aartawne prt o. Banku hipot. 119 — 118 —

Lłsty aaatswnr Banku hipotecan !00 75 10.  75 
4‘  „ „  „  7ff 99 76
4V,'7i Listy iastfcwno Hanke krajowego (Oi 50 102 6C 
4®/e >x»t)r tastawnr Bonku krajowej. . 96 75 100 50
4“/» Listy xait gal. Tow. kred. dem. n ieci. 98 75----- --------
4 %  ,  .  „ „ 42-lein. 99 50 --------
4’ /,- ,  66-letli. 99 70 100 50

(li. Obllpaoye I istyozU,
4%  jralis/jeklt obilgaoye prcpineoyjne ro 1O0 50 
4°/, Psiyoaka krr.j*iwa i  r. 1893 »9 25 100 25
4°/» lo iT ca ia  mfai te Lwowa 98 24 99 26
i ‘/t%  x ctycaks miast: Lwowa 101 — 109 —
6*/e Obligaoyr komunalne Banka kraj. .  — —
4'7,'h Obligjacye komun Bankr kra.. 101 50 10S 60 
i ’-;, Obligacye kolajawo , «9 55 100 95



Nr 186. K 'tt W A fi E F 6  fi M A. Czwartek 17 Sierpnia 1805i

W  podróży do Ameryki przyjmę obo
wiązki służącego lub towarzysza 

podroży za małem wynagrodzeniem. —  
Zgłoszenia pod 2798 przyjmuje Adm. 
lustracja „N. Reformy". 27m8

Posada zaraz do objęcia
dla niewiasty lub mężczyzny I

D o  p o m o c y  i  d o z o r u  w handlu znanej 
firmy p c t r i  b r a  ,< nt o a o b a  z pewnym 
kapitał! ' m (1 do 3000 zlr.) Wynagrodzenie 

miesięczne i procent od kapitała. 
Zgłoszenia, ni Grodzka 26, w hand'n ga 

lan"eryjnym 2799 1 L

Biuro ogłoszeń
i wynaimu mieszkań

Wl. Grabowskiego
oraz

Biuro Towarzystwa W ta is ie li  realności
w K ra kow ie , ul. Gołąbią 14,

POLECA DO WYNATĘCTA-
ZAKOPANE: Grabówka, różne mieszkania na 

sezon lnb cały rok.
SKLEPY: Floryakbka 28 Rakowicka 3, Zwie

rzyniecka 21 Grzegórzecka 18 Szewska 20. 
Fioryańska 34. Karmelicka 8. Szlak 57.

POKÓJ z meDlami lab bez Podzamcze 22, 
Z wierzymecK". 27, Brajaa 1, Dłnga 37 43, 
Batorego 26, Wolska 3, 1, 13, św. Marka 8, 
Pi. Matejki 6, Garncarza 8, Gołębia 1, Sio 
miradzkieg 4, Pańska », Czysta 13, 10, 
Korniki 6, ^oseiska 20, Biskupia 10, H jar- 
ska 5, Grodzka 51, 29, św Tom isza 28, W y
goda 4, Bynez i3, Radziwiłłowska 21, W W . 
Świętych 8, G artii.k a  7, Loretańska 8, Mi
chał wskugc 14, Retcryza 9, Krowoderska 
53, Garn irska 6, Starowiślna 4, Jagielloń- 
sk i 11, Jabłonowuklch 5, Warszawska 8, 
Wielopole 10 Loretańska 4, Studencka 23, 
Sobieskiego 17, Zwierzyniecka 32.

2 POKOJE z przed., z meblami lnb bez: 
Bracha 1, św. Gertrudy 11, róg św. Marka 
l 1 i Sławkc wskiej, Flrryańs*a 23, Staden 
oka 8, Dietlo rsl .a 101. Stachuwskiego 26, 
Grodzka 32, Zygmuntowska 10, Mikołajska 2, 
św. Anny 3, Studencka 19, Sławk<rwska 24, 
Krupnioza 13.

1 p OKÓ.T i KUCHNIA Podwale 14, RyneJ 
i llep'.rski 1 4, Czysta 3, f tachowi kiego 10, 
Rynek 26, Krrowoderska 23.

2 POKOJE i kuchnio Gancarska 7, Studen
cka 2, Aryańsk >. Ogrodowa 3, PI. Groble 
14, Sobieskiegu 17, Wrzesińska 7, 6, Szlak 
24, Warszawska 3

3 POKuJF, przedp. i km hnia: Zwierzyniecka 
21, 8, Rynek 26, św. Jana 14, Zyb‘ ikie wi
eża , 0. Dębniki 16, Felicyanek 4, 11, Gra
bowskiego 10, Poselska 16, Strzelecka 17, 
Ryne* 39, Graniczna 5, Retoryka 4, ZyLP 
Wewlcza 5, Starowiślna 23, Stacbowskiego 
tu, Siemiradzkiego 8, Czysta 12, Wielopole 
7, Zwierzyniecka 9, 8

4 POKOJE, przed), i kuchnia. Warszawika 3, 
S  >nonicza 16, Niecała 14, Zielona 8. św. 
Gertrudy 10 *w Sebistyana 13, 9, Zwierzy
niecka 21, K rmelicka 7, 29, starowiślna 
23, 21, Fioryańska ~4, 32, Studencka 27 Mi 
eb iłowskiego 12 Wielopole 15, Zybiikiewi 
cza 10, Krowoaercka 2 1 b.), Ziemna 28 PI 
Groble 12, Zj blikiewicza 5, SoDieskiago 7, 
Wielopole 8, Fioryańska 16.

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Wolaka 28, 11, 9, 
Warszawika 3 , Wiślna 6, E!»n iniczi 16, 
Starowiślna 14, Pańska 7, 5, Smoleńr* 18, 
Zielona 20, św. Sebastyana 18, Łobzowska 4, 
Retoryka 3 Wielopole 8, Zielona 28, Dębni
ki „willa Lasookich“

A POKOI, przedpok i kuchnia: Krupnicza 13, 
Ła:Cenna 3, Panaka 5, Rynek 17, Batorego 
25 Krupnicza 17, Retoryka 3, Radziwiiłow- 
ska 19.

7 POKOI Podwale 14, Krupnicza 17
8 POKOI: Krupnicza 17. 2804

B i u s t y  i  f i g u r y
ka idej dowolnej objętości, najnowsze
go i najpiękniejszego Kszta/tc, także 

do nzytkn prywatnege poleca 
A . k a m h a r t e r a  k a s te p .  

P I O T R  P E H A M  
atelier biustów,

Wiedeń, I., 6o‘ńschiBietig. 10/f. 
Ilnstr. cennik za darmo opłacony. 

2767 I 1-

l i  P l Ik -  tr i > błka renłrlody, rajskie jabł- 
U 1  I O r S J j  ka śliwki lnb pomidory po K 
3 -  wysyła w 6 kg, koszykach Franke .0  za
liczką M A 1JIA S S , Z a le s t c z y k l ,  R y n e k

2801 1 3

Uagazyn Obuwia
pod firmą

JUN R ER W IR TH
ul. GrodzKa I. 26 (Dom Wgo Suskiego)
poleca swój nogato zaopatrzony interes 
we wszelmego rodzaj a oduwio męskie, 
damskie i dziecięce, sprowadzane z pier
wszorzędnych fabyk k a r le  b a d z k ich  
i w ie d e  u s a i o ł i , nadmieniając, że 
sprzedaje takowe po tych samych ce

nach, ćo przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względom 

Szanownej Pnoliczności, ręczę za rze
telną usiugę i kreślę się z wyaokiem 
poważaniem
2803 1 5 M .  J U N G E f i W I B T E ,

W P I S Y
do prywatnepo Seminaryum naucz, 
zensk. Fr. Preisenaanza w Krakowie
odbywa': się będą od 28 do 31 sierpnia 
w lokalu przy ulicy SzczepańsKiej L. 3. 

2741 2 6

Słuchacz filozofii
ligo  roku poszukuje lekcy . J .  W  
Podgórska Nr 11, Kroków. 2784 2 3

t liższym państwowym egzaminem, dwudzie
stopięcioletnią praktyką, zdolny myśliwy i kul- 
tywaior w lasach prywatnych i przełożony oh 
szarn d worskiego, zmieni posadę. Zgłoszenia 

pod , uesnik 100“  poste restante Cnrzanów.
2616 8 10

Pensyonat Ukraina
ul. Karmelicka I 40, II p.,

pokoje omebkwan z całodziennem otrzyma 
ulom dla Gości "ta*ych i przejezdnych. Tamże 
O B J A S Y  smaczne i zdrowe w domn i na 
miasto Ceny umiarkowane 2118 3 1 0

P A L A R N I * *  K S W 7

p.<r**fa Kn*w»H ł  poleca częściowo  

i hurtownie
wyborowe gutunhl

Km»y palonej
najnowszym  

i najlepszym spo-  

^  . Rohem zapom ocę

k r r k A w  P ° r e n a c h
Srogie* najniższych.

m. j ^ w o R N f C K i .
2365 4o 0

POKOJ STOŁOWY
w stylu zakopańskim 
=  zupełnie nowy —

do nabycia.
Meble sporządzone są według stylowych 
wzorów na zamówienie w szkole prze

mysłu drzewnego w Zakopanem. 
Umeblowania oglądać można codziennie 
o każdej porze. —  Wiadomość ulica 
ś w .  k u t i i j  3 .  S t r ó ś  w s k a ż e .  

2746 2 0

JTUILEA

B. ARMATOWICZ
Kraków. Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów z ł o t y c h  I 
s r e b r n y c h  najgustowniejszych 
w oajwiększym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żnteryj sumnuna, i pnnKtnalna.

Chińskie srebro po cenaoh fa
brycznych na składzie.

2383 7 0

12.000 koron ulokować można 
na 10% czystego zysku,

kupując piękną reamuść w t-odgórzn, 12 lat 
volną od podat cn, z dnżym ogrodem (parcele 
bud iwlane). — Domy z parcelami b id >v anemi 
w Krakowie i Podg'rzu do 3^rz«dania lnb za
miany na majątek i i  inski, dobrze się rentnjący 
Adrej: Droguerya w Podgórzu, ul Lwowski Nr. I. 

2718 6 6

Gratis i franku
wysycam kJL.de n iwój wielki, bo- 
gaw lir -tre ” any cennik z przeszło 
*<00 adDltkri "lobrych a tanio1, 
instrumentów muzycznych wiael 

kiego rodzajn.

HANNS KONRAD
C 0« EKSPORTOWY iawarow muzyozayak 

w BrUx Nr B?
Brrtynoe dla pkjzątkując/ch Joi za iłr . 9*40
9‘7 1 8"— , 3’40 1 wy«ei Smyczki po 43, 50, 
70, “0 ot. i w yże! Cytry, harmonie ltd, ró
wnież na ikładzie. — Ryzyka alraa I Dozwalam 
wYBlaaa lab zwrot -sala ty. 2355 20 60

S T O R Y
patyczkowe autora styczne, Z a la z y e  deszezuł- 
kowe, system na wałkach i rolkach, jakotaż 
R e  .e t y  płócienne z samozwijaczem prawdzi
wie amerykańskim najlepszej jakości po bar
dzo pryzstęprycb cenach, poleca fabryk" rolet 

I zaluzyj pod firną 1939 24 24

Władysław Pędziwiatr
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L„ 8.

Założony w r. 1872

BRACI TREMBECKICH
p  r z y  u l .  B a k o  w i c k i e j  ł .  7 ,

podejmuje się wszelkich robot w za
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejsca, jak i na fow incyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po
mników i grobowców familijnych po 

cenach b-irdzo nich. 2059 32 o

SU''

Jan Ihnatovicżi
poleca niezawodne i wypróbowane §
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie:

P  e i i i l i  n
do wyniszczenia mcii z za )dkami w sn 
kmach, futrach i meblach. Flakon K l -20.

Z i ó ł k a  H i i t y m o ł o w e
do przechowania futer Pudełko 1 K.
P a p i e r  a n t j  m o l o w y

ochrania od moli futra, suknie, p( rtyery, 
firansi '  menie. Paczka 60 h.

G r y l o n
wytruwa szwaby, t "akony, stonogi, 
świerszcze, szciypawsi, karalnki, pru- 

saki i t. p. Flakon 60 h
U l i k o t o n

niezawodny środę* do wytępienia piń
skie w FI ;on 1 ko-

P r o s i t e k  p e r s k i
do wygubienia pcheł i t. p. owadow, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

W  Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W Przemyślu: ulica Mickiewicza 

L. 11.
We Lwowie: Przy ulicy Sykstn- 
skiej L. 25. przy p i MaryacKim 

L . 11. 1893 14 0

Instalacye i Placharstwo
W o d n e i ą g i .  O g r z e w a n i a ,  O a z o w e  O ś w i e t l e n i a ,

nrnaments dachy, kopnły, wieże, gzymsy, okna, ozdoby z blachy i t. d., łazienki, 
wanny, tusze, klozety, pompy, g-omochrony, telefony, dzwonKi elektr. i t. d. 

wykonuje fachowo, praktycznie i tanio konces. firma:

Tokar,
2202 5 5 Kraków, ul. św. lana 10 (Grand Hotel).

Popierajcie przemysł galicyjski.
Podajemy do wiadomości P. T. Panów Kupców i P. T. Publiczności, 

iż założyliśmy jedyny w Galicji

Zakład pakietowania ultramaryny.
Sprzedajemy farbkę do bielizny i malowania w przeróżnych ga

tunkach i opakowaniach p  ̂ konkurencyjnie niskich cenach. —  Z głę- 
bokiem poważaniem

Adam Gużko wski i Ska
Lwów, ul. św. Marcina I. 5 

T Sow oś^! Najlepsza farbka do bielizny w Gnżkowskiego spe- 
cyalnyeh woreczkach płóciennych z opatentowanym zamkiem bez otwie
rania do użycia, 2787 l 3

> 4  «f»,„ i r  |t i  ■§• *  i i  t  ‘

Z piwnic ś. p. Jana Janigi w Krakowie

W Y S F I Ł Z E D A J Ę
bardzo stare, prawdziwe i czyste wma węgierskie 

Tokaje 8-mio putowe:
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1 8 3 1  
do roku 1 8 Y 4  i w beczkach k 133 litry, oraz starą żytniówkę starkę, ko

niaki, ramy, araki, Malagi i tune francusk'6. 2020 15 o
C e n n i k i  I p r ó b k i  ę t a r y « b  w i n  n  b e c z k a c h  n a  ż ą d a n i e  p o c z t ą .  

Ceny bardzo niskie.
Rlary a Janigowa, Kraków, al. sw. Jana 2 .

dzwonki elektryczne i telefony
z gwaranrya roczną — po cenaoh bardzo przystępnych

PRACOWNIA MECHANICZNA
Stanisława Leśniakowskiego

—llo ; O r o d z k a  1. 4 8 . obok kościoła św Piotra.
2712 6 12

Wydawnictwa Soółki Nakładowej „Książka“
prawie wszystkie zak&iane w zaborze rosyjskim.

stronD'ctwa polityczne w przededniu woj- 
•- Stronriotwa podczat, wojny. — Stron- 

nictT h. rosyjskie vH)ber sprawy pulskiej, — 
Dodatki). Jena 3 korony.

*StęipnUlE S. Losy nihiliaty. Romans. Z przed- 
■nuwą Jerzego Brandesa, Cena 6 koron. 

Yerhaerek E. Jutrznio. Dramat apołeozny. 
Przekład Maryi Markowskiej. Cena 2 kor.

ł Bl0«  Wilhelm. Rewolncya Francuska. Z 2 ry
cinami. Dwa tomy. Na cienkim papierze 2 
tomy w jednym/. Cen# 12 koron 

•Feldman W. 0 Rosvi. Cena t korona.
Info-mrtr Stronnictwa polityczne w Króle

stwie Polskiem Cena 2 korony.
Kalthoff Albert. Światopogląd religijny. Cena 

3 korony 20 halerzy.
*KaBDrovlci Jan. Chrystus Pooma społeczno- 

religijny. Cena 3 korony v oprawie 
*MańkOi>skl Mieczysław. U stop szubienicy. 

Urywel ze wspomnień więziennych „prole- 
lo,ryatt,z /k a “ . Cena 60 halerzy. 

'Marka-Engels-Llebknecht. Odbudowanie Pol
ski. (Zbiór artykułów o kwesty i polskiej). 
Cena 2 korony.

*Nark,ewic7 Jodko i Szymon DvkrzUln. Polski 
Socyalizm Utopijny na emijrracyi. (Dwie roz
prawy). Cena 1 korona 20 halerzy.

Orkan Władysław. Herkules nowożytny i inne 
wesołe rzeczy. (Zbiór nowel). Cena 2 korony. 

Orkan Władysław. Ofiara. Fragment w 3 a- 
ktach z 1846 roku. Cena 1 koron' 50 hal. 

Orka), Władyała. Wina i Kara. Tragedya 
w 3 aktach. Cena 2 korony.

"Płocnockl Leon. Rosyjskie partye polityczne 
i ich stosunek do Bprawy polskiej. (Treść: 
Przedmowa. — 1681— 1903. — Rosyjskie

Czapla. Carski poemat, napinał Tadeasz — Wski.
Cena 1 korona.

*Glerszyńskl Henry li dr. Emigracja i Skarb 
Naroduwv. Cena 20 hal.

*Luśnia Michał. Jak się narody rządzą? (W y
dr nictwo Z wiązko ^ostępowej Młodzieży 
Pulskiej z fnndnszn H. Buko w „kiego). Cena 
60 halerzy.

"Rocznik Zwlązkn Postępowej Młodzieży Pol
skiej. Rocznik I. 1905. Cena 1 korona.

Rops F. prrządek panuje w Warszawie. (Wspa
niała heliograwura). Cena 7 koron 50 I al. 

Z] owa powozeuhna przeciw rządowi. ('Wy
dawnictwo Ludoweg) Koła Oświaty). Cena 
JO bal.
(Wydawnictwa oznr.czone (*) nabywać, mo

żna również na specjalnym cienkim papierze).

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k sięg -arn iach . 2649 6 10

jest n aj w siniej ;z» f  kobiecym nowabem, co do którego przy
roda nie i,kaz lje się zbj *■ rozrzutna. Panie przyjmt przeto 
z przyjemnością wiadomość, żu jest zupełnie niewinny środek 
do zmujzetua przyrodi w łagodny sposób, ażeby w tym 
względzie była mniej skąpą. Tym wytworu 'mu światn pań 
już znanym środkiem jest nż.,wanie w wieloraki sposób 
ozyszczonego, z 72 ziół przyrządzonego

p r a w d z i w e g o  m y d ł u  A d o n i s
posiadającego je d y n ie  i w y łą c z n ie  własność która wpływa 
na rozwój piersi przy v raca je do dawnego stanu, wzma
cnia tkanki, wystawanie kości łopatkowych zaciera.

Przez swe ożywczo działanie n rydci A d e n in  odświeża 
nadto cerę, upiększa rysy twarzy i odmładza całą istotę.
Korzystnym jest dla wszystkich, zarówno dla młodych dziey -
cząt, będących w rozwoju, jak i dla Dań już zupełnie roz 

winiętych. Wyświadcza dobre usługi także chudym z ciała opadłym mężczyznom.
W.wdin a d o n is  używa, się zewnętrznie, hez zmiany w sposobie odżywiania lnb 

życia. Nie szkodzi zdrowiu, jak inne wewnętrznie używane środk W Jednym roku otrzy 
mano przeszło 3000 pism pocnwulnych m y d ło  A d o n is  wysyłu Bię z dokładnym spor-
. era użycia w kawałkach p i 960 gramów. Cena kawałka 4 K, 3 ka laików 10 K, 6 kawał
ków 16 K, 12 kawałków 0 K. Począwszy od ? kawałków oplutnie. Wysyła za zaliczką 

lnb po otrzymaniu należylości skład główny 2178 4 6

ME- I  E l  T H ,  I ł  l e d e ń ,  V I . ,  H a r i a l i i l f  A r s t r a s s e  4 5 .

P A l i A  n T E L I G E W T J fA
poszukuje zajęcia w sklepie, księgarni 
lub cukierni zaraz. —  Zgłoszenia pod 
„H G. 16“ poczta Pleszow. 2757 3 3

P  f i  I r  f i  1 Ir  11 nm "Olowarego 2 oaobnem 
»  U K U  1 K  U  wej(c ie m  za przystępną 
oen noazuKujo m łoda osoba. „Mieszkanie11 
pOBte reetante Kraaów. 2769 2 2

Nanczyolelkk
Polki, posiadającej jęzjk  franc. i nie
miecki, mogącej przygotować ehłopczy 
ka do 3 klasy normalnej systemem 
szkól austr., poszukuje się na wieś. 
Zgłoszenia poa: I 'm j s z o w a  d w ó r ,  

p. Limanowa. 2779 2 3

Do objęcia zaraz posada
dla panny pomocnicy kancelaryi Bro
waru w Wojniczu. Zgłoszen:a listowne 

tylko do Dyrekcyi. 2759 4 fi

Nowa willa
blisko miasta i stacyi kolejowej od 1 września 
d« wydzierżawienia. Piękny dom o kilku nbi- 
kacyach, z ogrodem, blizko miasta po yiato- 
wego, kolei i isn, tanio do sprzedania. Zgło
szenia przyjmuje Administracja „N. Reformy11 
2743 4 6 pod 2743.

Poszukuje się
osoby, znającej się na gospodarstwie, 
kuchni i bieliznie, do zar.zadu trzema 
pokojami z przynależytościam' ogród
kiem kwiatowym i warzywnym u bez
dzietnego mężczyzny, czasowo UDOŚle- 
dzonegc na zdrowiu. Zgłoszenia przyj
muje Administracya „Nowej Reformy“ 

pod 2701. 2791 2 3

Pożyczki
zał-twia za konuyktem i bez kond/rtu, dla 
E. T. urzędników, oficerów wogólnosci, ptofe- 
sorów, wielebnego dachowieństwa, nauczycieli, 
notaryn3zy, adwokatów i aptekarzy, łt e p re -  
s e n ta c y a  „B e a m te n  V e r e in a “  w e  L w o 

w ie , uL K o p e r n ik a  7. 26fi0 2 6

Z a l e s z c z y c k i e  
n a j d e l i k a t n i e j s i z e  o w o e e :

Renaiody « ły n n e ..................... K 4 '—
Gruszki mnszkL^ele . . . 3-—
Grn3zkl cesarskie słynne „ 3 20
Jaułka papierówki i cytówki „ 2-8C
Śliwki olbrzymie ................. .....  3"—

W szystko świeżo rwane w 6 kg. koszykach 
opłatnie za zaliczką wysyła D. W£.VKERT, 
ogrodnik w Zaleszczykach, Rynek 15.

2725 4 6

na wvnaiazai 
w y j e d n y w a  

< wt- wszystkich 
państwach

I n ż y n i e r  N t .  O  z  b  a  ń  n k  i
2262 przysięgły rzecznik patentowy 14 0 

W ie d e ń , V II ., I . in d e n g a s s e  3.
(w pobliżu n. k. urzędu patencowepol

40 robotników
do regnlacyi brzegów rzeki, 50 ro
botników górniczych i około 30 do 
robót polnych potrzeba zaraz za do
brą płacą. —  Zgłoszenia przyjmuje 
H .  B o r d t ,  biuro pośrednictwa 

w Mysłowicach (Śląsk pruski).
2768 2 2

1

Spółk kredytowa
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w  H r a k o w i e ,  B a s z t o w a  1. O ,

zawiadamia ninieiszem, że w mjśl uchwały Walnego Zgromadzei ia z dnia 
1 kwietnia b. r. wypłaca za rok 1904 tak jak w latach ubiegłych

5 ‘i. d y w i d e n d . ] )  •
obec ciągłego spadku stopy °/# lokacya gotówki w udziałach Spółki 

kredytowej przy dotychczasowej 50/0 dyw idendzie, jest obecnie b a r d z o  k o 
r z y s tn a . Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka 
uruchomię każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej 
lub częściowej, od której nie żąda procenta, lecz tylko odstąpienia dywidendy 
ściśle w stosunku do kwoty i czasn.

Bliższych mfonnacyj miziela Spółka na żądanie odwrotnie, a w p ł a t y  
n a  u d z f a ł y  przymuje bez ograniczenia wysokości. 2705 4 16

m  e s . * *JtiLm  w  13
hi A l .O  A sprzedażj rzeźb 1 obrazów 
artystów polskich, otwarty codz’ annie 
w dnie pov/S78dnie od 10 do 1 /rana

i od 2 do 5 po południu.
I lira  H rark #  tk. Sn D a r t e m .

1766 45 C

^ ł l i r ł l ^ r T  111 roku in^yme-yi. 
u  l )Ł  ząolny rysownik, po
szukuje zajęcia lnb lekcyi. „ B .  B . <J.“  
Administracya „N. Reformy“ . 2691 5 o

J&C6K LhiiwIóskI
Z E G A R M I S T R Z

755 ulica Felicyanek 25, il p. 74 o

KASYERKA
obeznana z ksiażkowością, mająca kil- 
koletnią praktykę, szuka umieszczenia 
od 1 pażdz. b. r. Zgłoszenia pod 2776 
przyjm. Ańrn. „N. Reformy". 2776 2 2

Do nowo założonej drogucryi po
szukuje się egzaminowanego

droguisty.
Zgłoszenia przyjmuje S .  B Te i n -  
t r a u b ,  T a r n ó w .  2781 2 3

Pomidory
sprzedaje krajowy zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach po 2 korony opłatnie 
za pięciokilogramowy koszyk. 2727 8 10

Miód pszczelny patokę bez żaanycn 
domieszek, wysyła w blaszankaci po f  kg z pa
siek własnych, jnż z opłatą poczty za 6 koron. 

A i ń d  n i ł n u  w szklanych gąBiork«cb. po 
7M U D  5 kg rówmeż z opłatą po

czty za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 
Lityńskiego w Siei lk roaoh, poczta Slamlkowce. 

2723 i 30

K O W 3S B Y
Waffenrt-d 
Premier Helioal \

'ltam* j angieJ,kie
ol 140 koron za gotówkę lnb na spłaty. 
Pizybo*y do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drat kolczasty, wyrooy nożo

wnicze, naczynie i t. p., poleca

J FIAŁKOW SKI
Handel towarów zeiaovcii i Siład nafty.

N o w y  S ą c z ,  B y n e k .
238' 20 0

Jak ZA DARMO
zegarek nikł * napiseu system RnsKopf Pa
tent z pięknym łańcuszkiem złr. D70, zega
rek stalowy złr. 2 ’— , zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 4' zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3'50 Be dzik świe- 
jący w nocy złr 1'50. Zegarek złoty złr 9 —. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.— . Gwarancja 
4-letnia. Wrazie mespodohania się, wymi 'niarn 
bez trndności n t inny przedmiot. Zamówienia 

z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.
S . Z A H N , K r a k ó w  u l. f i o r y a ń s k a  31.

Dostawoa Związki o. k urzędników państw. 
27al 3 12

o o u c a x n o o c x x x x x x x y x x x x x x x x 3 i o i c

Znak oohronny.

Andel a proszek zamorski
jest. najniezawodniejszym środkiem do zupeł
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych

owadów. 1212 11 13

Składy w Krakowie u: Rpima i Spółki, Rynek L. 37, linia A— B; w apte
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia. Konstant. Wiszniewskiego, 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Eilbauma, —  w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzinż 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Audela pod czarnym psem“ . 
Fabpyka: J. Andel, droguerya Praga I.

Pensyon&t Maryi Strobl.
Kuchnia smaczna i zdrowa, nabiał domowy pierwszorzędnej wartości. 
Ceny przystępne, n a  s i e r p i e l t  i  w r z e s i e ń  z n i ż o n e .  g7so 2 7

Kurs przygotowawczy
do

E g z a m in ó w  z r a c h u n k o w o śc i p ań stw o w e j, k a so w e j i b u -  
c h a fte ry i pojed., podw ójne j, urządzam nadal według najnowszych 
w ym agań  k o m is y i  e g z a m in a c y jn e j.  —  Również udzielam nanki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kalig.&fii.
Dla pań osobne godziny.
Korzystny nezultat tejże zapewniony.

Henryk Gottlieh
rut. egz. naucz. rach. państw, i t. d.

2792 1 30 K r a k ó w ,  ul. D ie t lo w s k a  68, I I  p iętro.
11 w / / / * v  v
1 i i .  f t  - p i< K < r < f  4  apajftJfL

H e rb a ta  1. B r o d ó w !  •  Od dawien dawni z swbj dobroci I za pomi znana prawdziwą

ii

•  H e r b a ta  *  B r o d ó w  1 •

HERBATĘ R0SY1SKĄ
zblorn majowego, poleca h a n d e l

W. A damo wiozą
11 w  B rod -tob  na uograniopu rosyjskiem 64 100
inni „Familijnej11 bardzo l o b r e j ............................. złr. 1 40
funt ,Melange aa M oskh11 w o ryg. opak., najlepszej 2MI0 
fum „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3‘50 
funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych 1’20 

Kawa Ceylon, znakomita, franoo 5 kilo . . .  . . 9-—
firzybkl lltewskln tegeroczne 1 kilo złr. 3 —

Dnkznii TJtoreckio1 r Erufeowie, oi> J


